+ przerywając rozmowy z panią Batowtową. 
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Nr. 280. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dnì 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
baz dostawy 2 z przysyłką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2 „ 25 „ ‘Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ ‘Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „12 — 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9, 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
wa winna zię kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tatu, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
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roolitprszxiy, społeczny” i literacki. 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 

się należy do Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie 

~ przy ulicy Sykstuskiej L. 45.+ Zmiana 
* 4 zmniejscowcj prenumeraty na miejscowa 
ï odwrotnie jest niedopuszczalna. 

Uprasza się prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Hliejscaaą prenum. we Lwowie przyjmują 
"Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 2. 
przy ul, Karola Ludwiks 5 

ul. Jagiellońskiej liczba 4 


5 „ ul, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 3 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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"Dsiś: św. Sabby Op. | 
Jutro: św. Mikołaja B. 


śś Przegląd polityczny. 


Lwów 4 grudnia. 

L'Univers, dziennik katelicki, ogłasza nowy 
list kardynała Livigeria o formie rządu rajwła- 
ściwszej dziś jego zdaniem dla Franeji Z listu 
tego przytoczymy tu parę urywków, mających war- 
tość bądź historyczną, bądź polityczną w tym 
sensie, że w nich kardynał powołuje się na Pa- 
pieża. 

„Doświadczenia ostatnich last przekonały 
mnie — pisze prymas afrykański — że pomijając 
możliwość cudu, którego się Rpodziewać nia możta, 
we Francji utrzymać się musi republik», jako ja- 
ćyna trwała forma rządu. Powtarzam, że monar 
chja sama siebie zamordowała w dzień zgonu hra- 
biega Chamborda, który wysoko trzymał sziandar 
chrześcijański, ale w gruncie rzaczy nia chciał pa- 
nować, pojmując nadzwyczaj subtelnie królewskie 
obowiązki. Miałem spsscb'ość rozmawiać z nim 
o tem. Pewnego razu, w Marienbadzie, spytałem 
go w przytomności jego małżonki, co ga skłoniło 
opublikować znane pismo, w którem dość wyrażnia 
cofa się przed zajęciem tronu. Odpowisdziała mi 
hrabina: „On misł rację tsk postąpić, myśmy nie 
powinni iść do Francji, ponieważ nie od nas za- 
leży wypełnić sumiennie nasze obowiązki, jak my 
ja pojmajemy*. Król zaś kiwnął głową i dodał: 
„Dobrze mówisz!“ — Inxym razem, już w Karis- 
badzie, czując kię niedobrze, król odezwsł się do 
mnie ze smutnym uśmiechem: „Ja jużem nie mło- 
dy. Jeśli Francja mnie chce widzieć, niechża nie 
zwleka wezwać”, 

„Hr. Chambord ma następcę (kr. Paryża), 
który charakterem i poglądami wielce od niego 
się różni, ale ze wszystkiego widać, że podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa i on nigdy pan5- 
wąć nie będzie. Jeśli się nie myłę, o tem nie ma 
dwóch zdań wa Francji. Bo ten następca czgato 
chwiadcza swym zwolennikom, że pod tym jedy- 
nie warunkiem włoży koronę, jeśli kraj tago ze- 
chce. Ale kraj już nie ma wolnej woli; złamsły 
ją i wypaczyły rewolncja. Teraz już tylko można 
Francję nakłaniać do swej woli, albo gwałcić, 
Odkąd zaś hr. Paryża oświadczył, że wszystkia 
środki są dobre, 
dla osiągnięcia celu, odtąd już usiłowania jego 
utraciły grunt moralny i chrześcijański w cczzch 
wszystkich tych ludzi, którzy mają zazady reli- 

-gijne za niewzruszone. - 

„Cóż o cezarstwie powiedzieć ? Głowa cesar- 
skiej rodziny jeszcze bardziej niż pretendenci krá- 
łewscy pracuje nad tem, aby monarchja nie wró- 
ciła  Pretendent bonapartystowaki wyznaje repu- 
bliksńskie zasady, sam je głosi, jakżeby mógł je 
obalić ? 

„Taki stary profesor historji w Sorbonnie, 
jak ja, który długie lata spędził nad rozważaniem 
łańcucha spraw ludzkich, może wam tylko powie- 
dzieć, że oprócz cudu, którego się nie spodzie- 
wajmy, oprócz jakiejś straszliwej katastrofy, któ- 
raby Francją wtrąciła w otchłań nicości, nie nie 
odtworzy u nas monarchji, nie żyć nie może, okrom 
republiki. To się stosuje niztylko do Francji, lecz 
do wielu innych krajów. Kto studjuje prądy wiel- 
kie, dziejowe, ten musi przyznać, że przyszłość 
będzie znała tylko republikańską formę. Przypom- 
nę tu wam słowa, które wyrzekł wielki człowiek 

' zamknięty na wyspie św. Heleny — wyrzekł je 
75 lat temu, na chwilę przed zgonem, kiedy ludzie 
miewają zdolność proroczą: „Za lat sto Europa 
będzie albo republikańską, albo kozacką". 


Zapewne nie wyrzekłby on słów „albo ko- 
zącką*, gdyby mógł, jak my, widzieć wzrost ni- 
hilizmu i niezmierną jego zuchwałość. Idea re- 
publiksńska już cały świat ogarnia. Ona w Mek- 
Byku pokonała wojska potężnej Francji i zabrała 
życie jednemu z najszlachetniejszych książąt. Ona 
z Brazylji wyrzuciła cesarza, który jest wzorem 
zacności i patriotyzmu. Gdzieindziej ona jeszcze 
nie tryumfuje, ale z każdym dniem zbliża się ku 
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zwycięztwu. Zwracam waszą uwagę na ruch w, 
Portugalji, Iliszpanji, Belgji, Holandji.. Niedawne | 


zwiedziiem Włochy. Powiadam wam, że tam się: 
przygotowuje republika, wszyscy dla niej pracują, | 
jedni bezwiednie, inni z całą świadomością, a lud, | 
zgięty pod ciężarem rosnących wymagań monar-, 
chji, ze słodkim uśmiechem wsłuchuje się w melo- ; 
dja republikańska, która przyrzeka mu powrót do 


minionej chwały. 
„Zabrałem głos w tej sprawie, bo mi bole- 
sno, że myśli i rady Papieża, udzielane wiernym, í 


dakior i Wydawca: Auudseślie Maslowsiai. 
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wydsje, że sytuacja już dajrzałą da takiej zmia- 
ny. Cały pruski gabinet jaż się odnawił; z bismaz- 
kowskich ministrów pozostał tylko Goazlar, któ- 
remu nieswojeku między owymi kolegami. Inre 
zrądy ząapanowały, iane idaa — p. Gaselar został 
tam, gdzia bsł, zapatrzony w zwój pierwowzór. 
Jago prajekż szkołny nie przejdzie, wiec się skom- 
promituje uczeń Bismarka, a nie sgdzłmy, żeby 
cezarz cheii go zasłonić swą powagą. 

Zrerz. cesarz był onegdaj na śniadaniu u 
Gzszłers. W przeddzień dymizji ministrów Vər- 


pieniu limfa Kocha i przeszedł ciężką chorobę, 
której cały przebieg zam nankzwo badał i spisał. 

Dzisiejsza > Momiagsrerue, rozwsżając uytu- 
ację, tak pisze: „Właśnie taraz stała się ugeda 
tem skżualsiejszą. Jest ona programem kr. 
Tauffego, on ja proklamował, podczas gdy przeł- 
tem byłą tylko dektryna o młacie i kowsdle. 
Jeżeli program ten ma niespożytą Żywotność, to 
ten, który jest jego dźwignia, pozostanie nią i 
nadal. Dajemy wyraz tylko. uciusża szerokich 
gfsr, jeżeli głośno wypowiemy, że uważąjs ome 


Dłazość dzia g 8 m. 20. 
bylo dais 1 mis. 
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| żnie i skombizowaniu iterezów msterjalnych mig- 
: dzy państwara'. Jsżeli Niemcy i Austro - Węgry 
,zajdą ua tę ćrogą, będzie to sygnał, za którym 
pójdą wszyatkie piń*'wa, lecz gdyby się rozbiły 
jrekowanła nawst ząsiadów i politycznych aprzy- 
miarzeńców, bjłzby to kasłom do walki uaiwer- 
| sainej, ds przyjącis w Kurogia teadencyj polityki 
jedozebaień, któr: znałazłąa zwój skrajny Wyraz 
jw bilła Mac Kszleys. Zapstrywazia prd wzgłędzm 
[rekien z Nemcami uwegły właśnia u Niamsów 
,śustojarkich pażładanej zmianie, której dali wła- 


tak mało są słuchane nietylko przez ogół francuski, | dy'ego, Lusiusa, Schólzą „cesarz tskże był u nich |teraz tembardziej i właśnia tersz hr. Taaffego | ¿xis wyraz dwaj wytitni ich pzzedetawiciele. Kro- 


ale nawet przez biskupów. Encykliki i listy pasterskie 


i ledwo że są czytane. Postanowiłem tedy złożyć to 


polityczne oświadczenie zarówno w imi:niu Leona ! 
XIII, jak własnem, aby katolicy nie mogli mówić, | 
jże im nie gą znane życzenia Papieża“. I 

Ważna zazczenie tego listu dla stosusków 
francuskich leży jak na dłoni. Z Watykacu ani 
góisłówkiem nie zsprałestowano przeciw zapo- 
wałenfu kardynsła Lsvigerie, ża wypowiaża myśli 
Papieża. Rzecz zatem jasna, że całe duchowień- 
atwo francuskie sastozuja się do poglądów, wyra- 
żonych w tym liście, przez co wszyscy monarchi- ; 
czni pretendenci utracą grust ludowy, posłuszny | 
Kościołowi. 

Prosty przypadek sdzrzył, że inne pismo 
paryzkie, miisnowicis Echo de Parts równocześnie 
ogłosiło poglądy ca przyszłość dwóch ludzi, ceł- 
kiem innych niż kardynał Luv:gerie i całkiem 
aiepodobnych do siebie: socyslisty Lepknechżą i 
ortodokay protestanckiego Stótkera. Liebknecht 
mówił: „Wierzę w rychłe zwycięstwo Bocyalizmu, | 
który przeistoczy wszystkie stosunki do miepozna | 
nia i Życie epołeczeństw na innych ufunduje pod- 
stawach. To, ca są, jaż zmurszały, zgniły, nazią- 
knęły niezdrowemi ideami do takiego ntopnia, ża 


. mógł naprzykład pówatać i sławę zdobyć taki 


których użyją jego SWO OAZĄ 


Bismark, o którym przyszłość nia powie nic do- 
brego, nawet jako o człowieku prywatngm. Czyż 
meże trwać stan ciągłej i powszechnej nienawiści, 
wojny wazygikich z wszystkimi, brutalnego gnę- 
bieria słabszych, wyzyskiwaaia cnoty przez cyni- 
czną podłość? Nie wiem ca zrebi idsa socyalisty- 
czna, sle to wiem, że sią przyczyni do radykal- 
nych przsmtian na wszystkich połach, we wszydź- 
kich stosunkach”. 

Zaś Stócker mówił: „Za lat dzieałęć, dwa- 
dzieś ia zatrjumfcje autigemitysm i wtedy prze- 
stanie istnieć. Swiat się odnowi z upadkiem csyn- 
nika, który we wszystkie czyny kudakia wprowa- 
dza niamoralność, tsucizng. Złoto przestanie być 
cstatnią racją wszystkich dążności, a rozpazoasyło 
się ono tak, że dyktowało swą wolo i jeszcze 
niestety dyktuje wszystkim : chłopowi, deputowa- 
nemu, prasie i wielu panującym. Jak nastąpi ten 
przewrót? Tylko przez gwałt! Narody muszą 
zodnieść się przeciw żydom. Już ten ruch się za- 
tzął wszędzia — w Niemczech, w Rosji, wa Fran- 
cji. Rewolucja być musi! I przyjście jej można 
obliczyć z matematyczną ściałością *. 

Oto więc mamy trzy głoay: kapłana katolic- 


iach najwyższej Rady sanitarnej. 


na ucztach. 


samm zmowa 


Korespondencje: 


Wiedeń 1 grudnia. 

(?) Od nadzwyczajnej opieki, jaką rząd pruski 
otoczył odkrycie dra Kocha, tem jazkrawiej od- 
bijsją również nadzwyczajne, ale njemne wyniki 
doświadczeń robionych z jego limfą przez pier- 
waze wiedeńskie powagi naukowa. Billrotb, 
Schroetter, Drasche, Weichselbaum, Kaposi wydali 
sąd ujemny, a znalazł on wyraz swój w uchwa- 


Stwierdzono, że nie ma ani jednego wy- 
padka wyleczenia, tak zawnętrznej jak i wewnętrz- 
nej choroby gruźlicznej; że aferzyści i uzarlatani 
dażo już złego narobiii; że litofa, która miała 
być specyfikiem antigrużliczym, zgoła nim nia 
jest, albowiem w licznych wypadkach gruźliczych 
Żadnego nie wywołuja gkutku, podczas gdy w in-| 
nych dwóch chorobach nia gruźliczych na klinice 
prof. Kaposi'ego (lepra i elephantiasis) wywołała fi- 
zjologiczne (nie lecznicze) skutki; że zatem War- 


wątpliwą, gdyż nie wiadomo, czy reakcją wywo- 
łaną przez szczepienie odnieść należy wyłącznie 
do gruźlicy, ezy do isnej choroby; że limfa jest 
trucizną bardzo niebezpieczną, wielu chorych 
w skutek szczepienia od razu umsrło — (lubo 
po pewnym czasie i bez tego byliby musieli 
umrzeć, jako znajdujący się w ostatniem stadjum 
choroby) ; że szezepienis w wielu wypadkach spo- 
wodewało tworzenie się jam (cavers) w płucach, 
co może być uważanera tylko jako pogorszezie 
choroby i stanu cġkorego; Że są znane liczne 
środki, których szczepienie wywołuje takież same | 
reakcje, także bez leczniczego skutku. Z tych, 
danych wychodząc, najwyższa rada sanitarna zale- 
cila, żeby ze strony rzędu zostało wzbronienem 
ambulatoryjne używanie limfy Kocha, czyli, żeby 
prywatna praktyka lekarska z tą limfą została | 
obecnie wzbronioną, a żeby dozwolono tylko 
eksperymentować naukowo, badawczo, w klinikach, | 
pod nadzorem i kontrolą władzy politycznej. | 
Montagsrevue zapowiada nawet już, że wyjdzie 
niebawem odpowiednie rozporządzenie rządu. Jest 
to zatem zupełne rozczarowanie, a pier- 
wszymi byli iekarze w Krakowie, którzy po po- 
wrocie z Berlina rozczarowanie publicznie obwieścili, 


| 


kiego, kapłana socjalizmu, wierzącego tylko | Nie ulega wątpliwości, że Dixon w Ameryce, a Neneki 


w świat realny, i kapłana lutarskiego. Któzy | 
z tych głosów płynie z piersi ożywionej najmaiej 
Kia ideami, tego wskazywać nie 
trzeba. 


Berlińska Freisinnige Z'g. pisze: „Mówiąc 
w sejmie pruskim o odkryciu Kocha, rzekł mini- 
ster wyznań i oświaty (rossłer, że kiedy już ustąpi 
z gabineżu, będzie dłań najmilszem wspomnieniem, 
że to właśnie on skłonił Kocha nie zwlekać ogło- 
szenia nowej metedy leczania suchot. Otóż ta 
wzmianka ministra © ustąpieniu jego z gabinetu 
wcale nie była kragemówczym zwrotem. P. Gogg- 
ter rzeczywiście niebawem otrzyma dymisję, bo 
jsgo projekt reformy szkolnej bezwaruakowo upa- 
dnie. Trzeba zaś wiedzieć, że z ideami wcielonemi 
w ów projeki, nie Balidaryzuje się ani cesarz, ani 
kanclerz. P. Guskler sam sobie zbudował konia, 
z którego npadnie.* 

Inne berlińskie dzienniki nie nie wazomi- 
nają o możliwości dymisji Gosslera. Lecz nam się 


2) Sa z m S GG GG saa 
NAD SIŁY. 
POWIEŚĆ: 


przez 


JADWIGĘ WITTÓWNĘ. 


(Ciąg dalszy.) 
— Daleko, bo daleko — kończył myśl swoję 


` pan Aleksander Batowt, krępy, ramiany człowie- 


czek, uosobienie zdrowia i dobrobytu. 

— Potrzebujsmy dużego mieszkania — tłóma- 
«czył ma Wyszowski. częstując cygarem — A o0 to 
najłatwiej w tych stronach. Gdzież-byś pan zmieś - 
cił w terażniejszych modnych klatkach takie 
oto biurko, taką szafą gdańską, albo zresztą 
którykolwiek sprzęt, sprowadzony z naszego 
Gks-pałacu ? 

Butowt nieznacznie się uśmiachnął i spoż- 
rzał w stronę Żony. 

— Niawolnicy własnych gratów |! — wzrok ten 
mówił wyraźnie. 

— Pyszne cygaro ! — rzekł głośzo pan Ale- 
ksander. 


Istotnie wyborne było, i Wyszowski skłonił 
“ wią lekko z miną znawcy, a potem ziewnął ukrad- 


“ kiem i zapytał pani Amelji: 


— Czy będzie dziś herbata ? 

— Zaraz będzie — odparła obojętnie, nie 
Ale spostrzegłszy w chwilę później pewien 

"niecierpliwy rach męża, rzekła do niego, aby myśl 

jego zająć: 


w Bernie od kilku lat ze środkiem zupełnie podobnym 
eksperymentują, ale tylko eksperymentujg, 
reakcję wywsłują, badają, ala nie głoszą, jakoby 
gruźlicę leczyli. Koch wyprodukował pracowicie 
środek silny, nowy, który wiedzie może na drogę, 
zkąd się otworzą widoki leczenia suchot, a prę- 
dzej zapobiegawczego szczepienia przeciw sucho- 
tom; nad takiemi środkami pracują i inni bada- 
cze; prace te gą wielkim naukowym postępem, 
ale też to jest wszystko, co obstnie jest prawdą, 
wszystko inve jest jak dotąd blagą i szarlatane- 
rjg. Należy to wyraźaie oświądczyć i podkreślić, 
żeby biedni ludzie nie żywili przedwczesnych, 
złudnych nadziei. 

Z Beriina mogę wam dołączyć dwa zeze- | 
góły, o których Żaden dziennik nie wszomaiał. 
Jeaón ten, że prof. Bergmann wyraził się: 
„Wasi wiedeńscy oeferzyści 1 szarlatani, którzy tu 
napłynęli nie ustępoją weąłe naszym (t. j. berliń- 
skim)“. Drugi zaś ten, że słynny badacz dr. 


Bujwid z Warszawy poddał gię w Berlinie szcze- 


-J 
Í żeby d 


tość diagnostyczna limfy Kocha także jest bardzo | 


jako męża Bytuscii. Być może, że przebieg rze- 
czy w Pradze paciąga:e za szbą pewne konsek- 
wercje.., być może, Że rejm czeski w ktyczniu 


į inay przedstawi obraz, być moża, że rząd ma w 


ręka Środki, żeby etłumić terroryzm rałodocze- 
chów. Gwałtownych środków rząd nie użyjs; ła- 
godna, ale silną ręką beznamięcnega męża stanu 
moża jedynie dalej pomódz. Zapytajcie nie- 
mieekiej opozycji, czy ona przgnia innego prezesa 
gabinetu ?*... 

Mamy więs i tataj zapowiedź pewzego zwrotu 
ża rząd musi się jać nowych środków, 
ziela uszokojenia państwa dokcnać. 


Zapewne mandat członka wydziału krajo- | 


wego w Pradze po Zeithamerze zostanie nareszcie 
Niemcem ofiarowany jako tymczasowa gwarancja 
ugody. 


dni się zbierze, zastanie sytuację zasadniczo 
niezmienioną, ale wymagającą właściwych środ- 
ków, ażeby właśnie do zmiany niepomyślnej nie 
przyszło. 


Wiedeń 3 grudnia. 

(7) Stoimy wsbec bardzo doniosłego perjodu 
w przebiegu spraw publicznych. Dzisiaj rozpoczy- 
nają się tutaj rokowania handlowo-cłówa z Niem- 
cami, a jutro zbiera się Rada państwa na swoję 
estatnią sesję. Zaataja ona Bytuacją utrudnioną, 
ala zgała niezmienioną. Szowizistyczne puzoBy 
organu opozycyjsego o przesilenia rządowem zo- 
stały zdementowane przez głównego przewódzcę 
opozycji. 

Piener przed wyborcami w Eger wyłuszczył 
swoje zapairywania na sytuacje, Kia szczędził ZA- 
rzutów Czechom i rządowi, alo ziwiardzi: konie- 
caność ugody i pojedzania, przyczeza powiedzisł: 
„Jak się rzeczy daiej rozwiną? nikt nie wia i by- 
toby niedorzecznem wdawać cią dzisisj w przy- 
pusaczanią. W naszej toraźżiicjazej wewnętratej 
polityce nie pannjo proste, naturslna łalka, gdyż 
iuaszej byłyky już ze swistu w Btyczntiu wynikły 


rsicji zgodowej i musiałyby teraz wynikngé na- 
gtępstwa z częściowego niepowodzenia ugody. 
Ta prosze i jasae kkciki u naa nie nastąpiły, dis 
tego wstrzyszują się od atawiania jakiszkożwiek- 
bądź hotoskopów na przyszłość”. Za atoli dochi- 
dziimy da jukiegeś zwrotu, do jakiegeś przeciienia 
w całej akcji ugodowaj i w człej polizyca wów 
tesnej, to tskże Plener ze strony pozycji zago 
wiadzieł, 
jące z terażańśjszej eytuscji, podniesiemy we 
wiyściwem miejscu i czasie i pokaže cię, 
czy rząd będzie mógł dalej przygłądać Ri3 roz 
wajowi rzeczy w Czechach z ręka:ch założonenci”. 
To znaczy, ża Sposycja wysłąpi już przy ganeral- 
nej debacie budżetowej s postałatawi kwojstei, a 
rząd będzia ruieł spozobność zaznaczęć, ża gra- 
wą pokoju w państwie jest dia niego najważałej 
azg, Ona toż i całą dnlszą akuję rząda dykioweć 
będzie. 

Zzpewiedziałem już poprzednia, Ża w tem 
tyłko znaczeniu dochogzimy do pewnego zwrotu, 
a ta oztatnia sesja Rady państwa będzia bardzo 
CONIORIĄ. 

Rekgwszia z Niemczmi mają znączenia nis- 
tylko dla Austro-Węgier 4 Niemoc, aie uniwaz- 
kane. Idsie o to, czy mia trwźć dzlsj wajsa cis- 
wa wazystkich z wszystkimi, csy też ma nasią- 
pić powró: de polityki traktatów, opsityzkh na 
wzsjemiych usiępetwacz, na Wyrownywaatu ró 


| 


W każdym razie Rada państwa, która za J 


„Zadania naszego stroszictwa, wynika- | 


jnawscter ny zebrania: rękodzielników oświsd- 
jczył: „jsdaslity okręg cłowp, czy nnja cłowa 
Nismiec i Austro-Węgier jest niomożliwą; przy- 
| puszcza Ona z góry jeden cłowy parlament i jest 
itam tytko gaożliwąs, gdzie sł jednzkie stosunki 
|predakcji. Wielka różnica podatku dochodowego 
jjuż ją utemążliwg cayni. Małe iść setam tylko o 
| terpfę Gięwą, z clami wyrównawczśmi...* 

Í Pioner zaś oświadczył w Eger: „Anstro- 
| Wegry ką w położeniu korzystnem. W Niemczech 
luatałą dawna kcalicja wiełkich posiadaczy ziem- 
skich i wielkich przemysiowców; ludność domaga 
| sią tam petanienia órodków żywności, zniesienia 
i ceł od zboża, wolnego dowozu bydła. Nismcy mu- 
iszą z wlasnych, wewnętrznych powodów cła te 3b- 
|niżyć i to boz żądania kosnpensacyj.. Nasze zaś 
ktozuzki przemysłowe, powstałe podczas 12 iat 
wojny ełowej, wymagają starannego uwzględnie- 
nis...“ 
| Należy się spodziewać, że rokowania się po- 
wieda. Nie stoi na zawadzie xobowiązanie Niemiec, 
| ż0 każde uziępstwo muszą i Francji przyznać; t a- 
kie samo zobowiązania mają Austto-Węgry 
wzglgdem Anglji, Francji, Belgji i Scwajcarji, a 
ed dzisiej tskże i wzgłędam Bułgarji, jak to 
ogłasza dekret rządowy. 

O:óż Niemcom mogą być paczynione tylko 
trkie ustępstwa, które msg być przyznane i tym 
pańitwom. Okoliczność ta ogranicza ilość artyku- 
łów handlu ; atoli przy zawieraniu traktatów już 
nie tyle idzie o ustępstwa i o ich miarę, ile o 
stałość stosunków. Idzie o to, żeby nawzajem ta- 
ryf cłowych na pewien przaciąg lat nie było wol- 


| o zmieniać, ani zniłać, ani podwyżczać ; wtedy 


rolnictwo, przemysł, handel wiedzą jak steją, jak 
sie msją uządzić i mogą się urzędzić, wiedząc, 
że zmłany im nie grożą.. Przemysłowcy niemiec- 
i ey pojęłi już, że oni płacą cła rolnicze cd przy- 
i wozu zboża i bydła z Astro: Węgier. Drogość ży- 
! cia jst tam powodem strajków robotniczych, ruj- 
„nających przemysł, je:t powod m obniżenis się 
zbztu wszelakiego, skoro ludność robośricza ledwo 


| nas.ęystwa, jako skutek samego awołznia kosfs- | na życie zarobić może. Austrja potrzebuje mieć 


zbyt, wywóz płodów roiniczych, a przemysłowcy 
sustro-węgiarzcy także już wiedzg, ża ich powo- 
dzanie zalsży od dsbrobytu rolników; jażeli rolni- 
cy mają dochody, t3 megg kupować wyroby prze- 
mysu. 

Więć przesiwień:twa interasów nia ma — 


2G- | przynajmniej w pewnych granicach, k'óre zosta- 


wiają dosyć przsztrzeni do zawarcia korzystnych 
trsktztów. Rolnictwo musi zyskać, ale przemysł 
wcale tracić nie potrzebuje i nie może. 

Takie sa widoki i stosunki w chwili, gdy 
kr. Kszlaoky otwisra konfarsncją dla rokowań 
hand!łowo cłowych. Idzie o interesa każdego z nat; 
aprawy te bezpcśrednio każdego z naa dotykają, 
A zarazem niemniej jest pewnem i uzaanem, Że 
traktat handlowy jesz zarazem najlepszym wposo- 
bem zacieśniedia politycznego przymierza między 
sąs.edniemi państwami. 

W Birawach tych, ednoszęcych siy do sy- 
tuacji wewzętrzeej i do rokowań handlowych od- 
bywają kią codziennie narady ministrów. 

Ze żródła bezpośredaisgo dowiaduję się, że 
powodem ushwały kspitał guicżnieńskiej i pommań : 
skiej, oddajasej Papieżowi wyhóz kandydata na ar- 
cybiskupstwo, było przekotasie, że i druga lista 
kandydatów kspitalnych zostania cała przez 
rząd pruski edrzuzoną. Otóż Papież wybrał już 
kandydata, Polxka, którego, jak mię w Watykanie 


— A gdzież to dzieci ? nie przedstawiłeś pań- 
stwu Butowtom naszego Adasia. 

Twarz Wyszowskiego ożywiła się na te 
słora, i otworzywazy drzwi do dziecinnego poko- 
ju, zawołał: 

— Adariu, panienki, chodźcie ta zaraz! 

Weszsa wtedy trójka ślicznych, strojnych 
dzieciaków, na których widok rozjaśniły się obli- 
czą gości. 

Nastąpiła 
rzekłą : 

— To mój syn Adaś, a to Dorcia i Mima. 

— Teodora i Amelja — dodał mąż, 

— Mima przezwał ją tata — wtrąciła Dorcia, 
ładna, ośmiołetnia dzieweczka. — Ale imieniny 
obchodzi razem z mamą. 

Mima, młodszą od niej o dwa lata, zawojo- 
wana tak przez nią jak i przez Adasia, błękitne- 
mi oczyma patrzała niespokojnie, jakby coś złago 
mówiono o jej małej osóbce. 

Cłopiec wyglądał ną dorosłego kawalera w 
miniaturze. Był drobny, elegancki, nie mal w 
sobie nic dziscinuego. Koło ust, cokolwiek krzy. 
wo złożonych, błąkał się wyraz pogardy, czy 
goryczy. 

Gdy pancwie usiedli przy okala opodal, on 
stanął przy nich, mięszał się do rozmowy ż pō 
pzawiał ojca. 

— To już wszystkie twoja dzieci? — spytała 
pani Butowtowa, ogiądając się. 

— O, nie; — odrzekła pani Amelja — RAJ- 
starszą moję dziewczynką widziałaś może w ku- 
chni? Ona wyręcza mnia w gospodarstwie i nie 
pokaże ią wam, póki nie będzie ubraną. Pracuja 
jak mrówka, od rana do wieczora. 

— A wesoła, jak ptaszek ? nie ? — dokończyła 
i pani Batowtową. 


prezentacja. Pani Wyszowska 


— Życie nasze takie ciężkie — odpowiedzia- 
ła pani Wyszowzka — że dzieci nawet nia mogą 
być wesołe, a szczególniej Ludka. Ona mi 
Jest we wszysikiem pomocą ; to nie córka, to już 
przyjaciółka. 

, zajrzała do gościanego pokoju i poprosiła 
gości na herbatę. Cała amaczna zastawa cze- 
kała już przygotowana i Butowt mógł za- 
pomnieć , że się znajduja w domu zrujnowanego 
szlachcica. 

_. Starsi zasiedii wskazane przez gospodynię 
miejsca, trójką dzieciaków wpadła na pozostałe 
krzesła, sprzeczając się i hsałąsując. Mizerna, 
zwiędła twarzyczka Adasia przybrała na chwilę 
w tej walce o miejsca wyraz dzieciany. Chodziło 
im głównie o to, by siedzieć jak najbliżej koszy- 
ka Z pomarańczami. 

łąbe nerwy pani Butowtowej wytrzymały 
próbę ogniową. 4 d 

Ami matka, ani ojciec, nie zwracali uwagi 
na zachowanie się dzieci. 

W tem wszystko troje ucichło i oczy wle- 
piło w jeden punkt. Weszła do pokoju mało co 
większą od nich dziewczynka i z napomnieniem 
palec na ustach położyła. Ten ruch wystarczył. 
Aż do końca wieczerzy spokój panował przy stole 
i rawet Adaś ra pytania Batowta nie tak Śmaało 
itk przedtem, odpowiadał. 

, Ludka krzątała się tymezasam cicho i zię- 
czuie, mie wpazzczając do pokoju Winesntawej. 

Nałewaią korbatę, rezdawała sama, usiugi- 
wała gościom i rodzicom, a gdy już ins nie była 
getrzebna, zajęła sig dziećmi. 


ich genealogicznych wisdomości, a tymczasem 


uważał pilnie za każdy ruch krzątającej wię dziew- 
czynki i zdawało mu się, że dostrzegł przedwcze- 
834 dojrzałość w jej czarnych oczach, a we wæzyst- 
kiem, co robiła, iad i zasianowienie. 

— To jakby cie ich córka — pomyśisł i wciąż 
z rozkoszą patrzął ną nią. 

Ludka, dopiinowawszy zby dzieci zjadły 
pręćko i czysto, szepnęła ceś do uszka każdemu 
1 maia gromadka z ukłonami opuściła jadalcią. 

Przez niedowknięte drzwi dechodziły ich 
głazy, często wescła śmiechy i kemenda Adasia, 
a wszystko to mięszało myśli pana Batowia, któ- 
rema żal bzłe, ża jego dziewczynka odzszta także 
i że na nią patrzeć już nie moża. 

— O cm kig pan zscyślił? — zapytała 
uprzejmie pani Wyszowzks. 

— O tem, jak szczęśliwą matką jesteś pani i 
Jak zazdrosicię pani tej rozsądnej, miłej Ludki— 
odparł bez namysłu. 

Pani Wyszóweka, która pierwsze ¿wa jago 
przyjęła z bołesnem zdziwieniem, bo nie pojmo- 
wała, jak może być sxczęśliwą maika, niə mająca 
za co wychować czworga swych dzieci, uśmie- 
chzęłą się jednak, gdy usłyszała pochwaią córki. 

— Tak — rzekła — tg jes; moją pociecha je- 
ĆyEa. 

— A jaka ziona przy całej praktyczueści — 
dodał ojcigc z Ćuwą. — Ja zam uczy ją historji 
i widzę, ża w miczem nie ustępują tak bystremu 
chiopsk jak Adaś. 

— Zśawołaj jej tu na cewiłz — wtrącia pani 


Siarsi rozmawiali o kotligacjzch i stosun-| Lscnia, a matka chętnie uczyniła zadeść jej ży- 
kach całej jednej prowincji polskiej, w czem byli j czenia. 


niezwykle biegli państwo Wyszowacy i pani Leonia. 


Wbiegłą Ludka, już nie tak powaźna, jek 


Butewt wtrącał od czasu do czasu jakieś] wprzócy, z kkkim ramieńcem i żywszodti Ouz- 
główko, rzucał czasem nowa nazwisko ną pastwę | kami, Z pieszczotą przytuliła się do matki. 


Pani Batowtowa i mąż jej raprzemian za- 
dawali jej pytunia, na które śmigło odpowiadała, 
a gdy ojciec chciał wiedzieć, jaką gro rozpiczęji : 

— Bawimy sę w w,ścigi — Gdpsria. 

— Jakże to? — zawołzła pani L oni. 

Ludka ris zdążyła Gać objaśnienia, bo w tej 
chwili na krzyk dziecka zerwali się wszyscy i po- 
biegli. 

> Pierwizą była Ludka, a sa ną matka. 

Państwo Baiowtowie, wchodząc oatstai, ro- 
baczyli już skt €ragi trzgedji, jak Wyszowskł 
trzytanł za rękę wała niezalęknionego Adasia i 
żądał od niego objaśnienia. 

Z pomsacą poszkodtwanej Dorci i obojętne- 
go świadka, Mimy, udzło się ojcu dojść prawdy. 

Dzieci bawiły sę w „wyścigi". 

Ludka i Mima, siejąc na krzesłach, oparte 
o porącze ich, jak o balkon trybany, przypstry- 
wać cig miały przez grabszy koniec lornetki, jak 
Adas wypzowadzał bDorcię w roli zwycięzkiego 
konia i wełał: 

— Fine-Moucte, lat cztery, wżasność J. Dobro- 
gosia — przyCzeża nadiadówał aa do zładzenia 
pzzekrzyczany głos i śmieszną wymową jednego 
z człcuków wzścigowego kamiteu. 

Gdy Ludkę ożwołano do Rtsrszych, pomy- 
słowy Adaś, aby zie przerywyć zabawy, jął prze- 
prowadzać go erenie Dorcię, którę ta podróż ną 
czterech ncgach zaczęła nużyć. Wprawdzie nie 
było w programie, aby Fine - Məuchke, zmeczona 
wyścigiem, wierzgała, sle Dzrcia wierzgnęła, za 
co Ażaś skarcił ją natychmiest ojcowską spierutą, 
tak jednak nieszczęśliwie, ża na paliczka i tłustej 
iączes wystąpiła biziz, a później czerwona pręga. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


spodziewają, rząd pruski przyjmia, gdyż zgoła nie 
zarzucić mu nia może; jest to prałat wzrzarze pol- 
ski, ale będący przedewazystkiem kapłanem, peł 
nym dacha ewangelicznego. Nazwisko jego ma być 
niebawem ogłoszone. 


Berlin 1 grudnia. 

() „Koepeniker-Krawall* bodsj czy nie bsdzie 
miał skutków zgoła niaspsdziewanych. QGwałtem 
narzucozo socjalne; demokracji edpowiedziałność 
za tę koepenicką bójkę rootników z Żandarmerią, 
więc teraz powszechne uburzenie robotników na 
surowość wyroka jest wodą na młyn socjalistów, 
którzy zaliczyli osądzonych do liczby swych mę- 
czanników. Wszystkie rabstnicze stowarzyszenia w 
całych Niemczech odbyły zgromadzenia, na któ 
rych podniasiano, że z robotnikami postępuje rząd 
tak, jak gdyby oni podlegali jakims wyjątkowym 
ustawom, a zatem i robotnicy powinni zachowy- 
wać się odpowiednio, t. j. uważać ię za odrębny 
obóz, otoczony wrogami. Niektóre hurziiwsza sto- 
warzyszeria postanowiły zawiesić robotę ; nad rze- 
ką Ruhr, w licznych kopalniach, już się nawet 
bastówka zaczęła; ale pisma socjalistyczne odra- 
dziły tej dsmonatracji. Trwa tedy spokój, ale w 
głębi warstw robotniczych odbywa się wrzenia. 

W krótkich ałowach, kcepenickie zaburzenie 
tak się przedzitawia. Wieś Koepenick, gdzie fabry- 
ka przy fabryce, leży tuż pod Berlinem i może 
wkrótce będzie do niego wcielona. Ludność fa- 
bryczna, w ególe burzliwa, jest w Koepenicku je- 
Bzcza burzliwsza, niż gdzieindziej, cosię tłumaczy 
wpływami wielkiego miasta. Ta bójki są rzeczą 
zwyczajną, ale też zwykle kończą sią tylko kińca- 
mi; policja dawniej nie mięszała sig do tych „do- 
mowych rozpraw*. Inaczej się stało po zniesieniu 
ustaw wyjątkowych; władza postanowiła okazywać 
wszędzie, we wszystkich sprawach z robotnikami, 
surowość ogromną, aby przekonać socjalistów, że 
i bez ustaw wyjątkowych da sobie radę. Więc też, 
pomimo ostizeżenia kcepanickiego burmistrza, żan- 
darmerja rzuciła się rozpędzać walczących ze sobą 
robotników i wywałała skutek wprost przeciwny: 
walka się zaogniła. Zandarmem, manipulcjącym 
pałaszami, odpowiedziano drągami i kamieniami. 
Trzeba było wszwać pomocy wojska. Po oczyszcze- 
nia placu, znaleziono na nim kilku ciężko rannych 
robotników i zabitego żandarma Miillera. Wdro- 
żone śledztwo wykryło, że głównymi winowajcami 
zaburzenia byli robotnicy znani z burzliwego u- 
aposobienia. Dziewięciu ich posadzono na ławie 
oskarżonych. Rozprawa sądowa trwała dni cztery. 
Prokurator dowodził, że socjaiiści urządzili to za- 
burzenie, a obrońcy, oskarżeni i sędziwy burmistrz 
koepenieki obwiniali nieczkt policji, która powin- 
na była ostrożniej postępować z krewką ludnością 
i w ogóls nie mięszzać się do bójki, a tem mniej 
dobywać szabel. Zə ię krew poiała, to jest wy- 
łącznie winą policy;nego zbytku gorliwości. Pomi- 
mo tak postawionej sprawy, trybunał zasądził 
trzech robotników na miedm lat więzienia, jednego 
na pół Bzosta roku, a resztę od iat czterech do 
miesięcy dwóch domn poprawy. Wyrok tan jest 
rzeczywiście za ostry, bo wcale nia udowodniono, 
iż oska<żeni przyczynili się do Śmierci żandarma. 
Zasądzono ich za „zamaącenis spokoja*. — Ważna 
jest to sprawa i jej zakończenie jedynis z tego 
powodu, że socjaliści ziarzją eig wyzykkać ją dla 
obudzenia w robotnikach nieufności do sądów. 

W protestancki dzień zaduszny, w przeszłą 
niedzielą, odbyło się na cmentarzu miejskim 
Friedrichzfeldzkim poświęcenie budynku, który 
nazwano „Columbarium“. Wzniosło go Towa- 
rzystwo palenia zwłok. Samo „poświęcenie* od- 
było się w ten spozób, Że najpierw śpiewacy 
operowi wykonali chorał, potem radny miejski 
Matterne wygłosił mowę, następnie znów zaśpie- 
wano pieśń Goethego Ueber allen Gipfeln ist Ruh 
i w końcu obejrzano budynek wewnątrz, gdzie 
już znajduje się dziewięć urn z popieła-zi zmar- 
łych członków towarzystwa. Tłum dość wielki 
przypatrywał się tej uroczystoś.i, ale nie dostrze- 
głem najmniejszej admiracji dla tego zwrotu ku 
pogańskim zwyczajom. Jest już w Niemczech, 
mianowicie w Gotha, od lat kitka takie Kolum- 
barjam, mówiono mi jednak, że urn w niem 
mało, pomimo  nieznużonej agitacji za paleniem 
zwłok. 

Ze spraw parlamentarnych nie ma na razie 
nic ciekawego. Toczą się poufne targi między 
rządem a stronnictwami 0 głosy za wniesionemi 
projektami. Finansowy przejdzie dość łatwo, z 
wyjątkiem podatku od spadków, który musi być 
zmieniony, bo żadne stronnictwo nie godzi się 
na to, aby najniższy podatek zaczynał się od 
spadku 900 marek wartości, lecz wszystkie pro- 
ponują cyfrę znacznie wyższa, mianowicie od 5 
do 10-cin tysięcy marek. Miquel obstaje przy 
swojem, utrzymując bardzo słusznie, że właśnie 
małe, ale bardzo liczne spadki dadzą skarbowi 
pokaźny dochód. Projekt szkolny musi być 
przerobiony, bo ani konserwatyści, ani postę- 
powcy, nie mówiąc jnż o katolikach, nawet za- 
stanawiać się nie ehcą nad gosslerowskim elabo- 
ratem. Nauczanie nie może być upaństwowione 
z ujmą praw rodzicielskich. W tym duchu zapa- 
dły uchwały biskupów pruskich, którzy w tych 
dniach naradzali się w Kolonji. Wreszcie 
ostatni projekt z trzech głównych — gminny — 
ma stanowczych nieprzyjaciół tylko w junkrach. 
Dla katolików jest on dość obojętny, więc też 
zgodzą się nań za kompensatę, mianowicia za od- 
wołanie edyktu, zkazującego Jezuitów na wygna- 
nie. Centrum stawia tę kwestję bardzo rozsądnie, 
mówiąć : skoro znieśliście ustawy wyjątkowe prze- 
ciw socjalistom i anarchistom, skoro postawiliście 
zasadę, że za doktryny społeczne, za torowanie 
dróg przewrotowi nie można skazywać na wygna- 
nie, to jakimże prawem zachowujecie bannicyjny 
edykt przeciwko kapłanom chrześcijańskim, dia 
tego jedynie niemiłym pastorom, że gorliwym 
i szczęśliwym w swej pracy °? . 

Sprawa ta rychło się rozstrzygnie ; załatwić 
ją może tylko parlament, który się zbierze jutro 
t. j. 2 grudnia, lubo regularne posiedzenia zacznie 
dopiero za tydzień, gdyż w sejmie pruskim stoją 
na porządku dziennym ważne sprawy, a wielu 
posłów zasiada w obu prawodawczych insty- 
tucjach. 


m 
Z Izby sądowej. 
Lwów 4 grudnia. 
(Zabójstwo.) 

Jak wszystko zależy od kąta patrzenia na 
rzecz, tak też i zbrodnia na pozór najmniej bu- 
dząca interesu, choćby już dlatego, że przy niej 
w grę wchodzą niskie namiętności i sytuacje z 
wódczanego podniecenia, często dla sprawozdawcy 
nastręcza sposobność do ciekawego studjum i 
psychologicznej analizy. 

Wychodząc z tej zasady, zaznaczamy zbro- 
dnię zabójstwa, która była przedmiotem ciągnącej 
się przez dwa dni rozprawy. 

Na ławie oskarżonych zasiada Paweł Tur- 
czyn, parobczak, i jego pan a względnie ekonom 
na folwarku OO. Dominikanów w Górach, z po- 


wierzchowności i całego sposobu postępowania wy- | — zawołałem — pewna narobiliście gdzie zbyt- 


glądający na jednego z owych „półpanków*, jak 
pewną kategorję ludzi zwykł nazywać lud ruski. 

Ekonom ten nazywa się Józef Marynowzski, 
liczy lat 25, jest rodem ze Złotego Potoka, żo- 
naty, ojciec jednego dziecka. 

Prokuratorja państwa zarzuca mu, że zachę- 
tą, radą, a nawet rozkazem nakłaniał swego pa- 
robka Kościa Tarczyna do napadnięcia ni stąd 
ni zowąd na dwóch włościan w karczmie w Błyszczy- 
wodach i stał się przez to winnym współudziału 
w przestępstwie przewidzianem w § 140 ustawy 
karnej. Za zbrodnię tę kodeks karay wyznacza 
5 do 19 lat ciężkiego więzienia. 

Drugim obwinionym jest Kość Turczyn, li- 
czący lat 25, religji grecko katolickiej, pozostają- 
cy już od sześciu miesięcy w więzieniu śled:zem. 

Pod względem jurydycznym cała rozprawa 
zmierza do wyświecenia jednego wątpliwego pun- 
ktu: Czy ekonom Marynowski istotnie zawinił 
współudziałem w zabójstwie popełnionem w kar- 
czmie błyszczywodzkiej na osobie Piotra Basiuka 
i ciężkiem uszkodzeniu ciała jego towarzysza Pa- 
wła Macibocha, czy też właściwy sprawca tych 
obu zbrodni parobczak Kość Turczyn, przyznający 
się skądinąd do winy, chce z nieznanych pobudek 
pociągnąć za sobą do więzienia także i ekonoma 
Marynowskiego. 

Oto co stanowi statum quaestionis całej roz- 
prawy, to rzeczą do wyjaśnienia ciężką, tak ze 
względu na sprzeczne zeznania świadków, jaki na 
ich bałamutne tłumaczenia się. ą 

Owóż rozprawa rozpoczęła się pod przewo- 
dnictwem p. Janowskiego; sędziami są panowie 
radzcy Fiiger i Frank; zastępeą prokuratora jest 
p. Heiderer; z obroną Marynowskiego wystąpił p. 
Krygowski, po stronie obżałowanego Kościa stoi 
z obroną p. Domiczek. 

Oskarżony Kość Turezyn — chłopak krępy, 
barczysty, o dobrodusznym wyrazie swej pucuło- 
watej twarzy, usposobienia widać choierycznego — 
robi zeznania systematycznie, odpowiads na pyta- 
nia zawsze tak samo, a mimo, że sześciu świadków 
przemówiło na j:go niekorzyść, oświadcza czelnie: 
„Ekonom wsich pobuntował.* 

Według jego zeznań, tak się rzecz misła: 
12 iigca r. b. ekonom  dostawiał do klasztor 
księży Dominikanów tarcice na 7 wozach. Mię- 
dzy lurmanami znajdował się i Kość Tarczyn, 
ną którego też wozis powracał Marynowski po 
słożania desek i załatwieniu interesów w Żółkwi. 
Zanim jednąk wyjechano z miasta, zaprosił eko- 
nom wszystkich parobczaków do azynkowni Olear- 
czyka i tu kazał im dać wódki, kiełbasy i chle- 
ba. Wódka ta mogła silnie ich podchmialić, bo 
przedtem już ksiądz przeor uraczył ich litrem 
gorzałki, 

Owóż Kość utrzymuje, że jeszcze ną dzie- 
dzińcu klazztornym drugi parobek Andruch Kra- 
wiec mówił mu, ża w Błyszczywodach mają ich 
jacyś ludzie bić na drodze, a więc dobrza byłoby 
się uzbroić w tęgie pałki. Chłopcy wzięli też kije 
z płotu na fury i w humorze „hejże na Soplicę* 
wybrali sią w drogę. Na pierwszej furze jechał 
Marynowski z Kościem ; przed karczmą w Błysz- 
czywodach miał on wstrzymać konie, podać Koś - 
ciowi ciężką laskę z gałką ołowianą i powiedzieć: 
Mssz dwadzieścia centów, idź do karczmy, a bij 
tych chłopów. 

Kość przez uchylone drzwi od podsienia 
karczmy ujrzał istotnie dwóch wieśniaków stoją- 
cych opodsał szynkwasu, za którym sprzedawał 
wówczas wódkę jako w dzień sząbasu wezwany 
na świadka Stefan Chomisk. Arendarz Majer 
Chaim Rəis spał wówczas w alkierzu i dopiero 
zbndził się na zgiełk 1 krzyki wszczątej bójki. 
Kość bowiem, który z początku wzbraniał się bić 
cudzych, nic mu nie winnych ludzi, na ałowa e- 
kosoma : „Idź bij na moją odpowiedzislność* — 
wziął podaną sobie laskę i skinąwszy na furma- 
nów z dwóch innych wozów, wpadł z nimi samo- 
trzeć do izby wzyskownej. Szukano zaczepki, więc 
starym obyczajem przybyły z Kościem  parobek 
Baczyński uderzył jednego z Błyszczywodzian Ma- 
cibocha w twarz i to tak,że „ne nchamenuł- 
zia aż na zemli* a bohater tej całej historji 
Kość, uderzył drugiego Bacieka laską w głowę. 
Ugodzony zaraz się zmartwił, co ms zna- 
czyć, ża zwalił eię na ziemię bez przytomności. 
Wśród bójki miał jeden parobczak zachęcać dra 
giego: „Bij, kiedy ekonom kazał“ — a właśnia 
tę okoliczność podnosi pr:kurator jako dowód, 
ży Marynowski z buty, która jest jednym z jego 
głównych przymictów, zachęcał swych ludzi do 
gwałtu pablicznago. 

Drugim potępiejącym go dowodem jest jezo 
laska atawioza przed ocxy sędziów przysięgłych, 
jako lico sądowe. Lnskę tą młał Kość dostać tuż 
przed wejściem do karczmy od Maryrowskiega i 
słyszeć przy tem słowa: „Idź, a bij dobrze”. — 
Wprawdzie w płerwszem śledztwie Tarczys brał 
wszystko na siebie, ale czynił to -- jak powia- 
da — z obawy, ażeby przez inne zeznania nie 
stracił miejsca u swego słożbodawcy. 

Przew. A skądżeś wiedział, że Marynowski 
chce, abyś jego zgoła w nie nie mięszsł. 

Oskarż. Ja to wymanipalo wałem. 

Przew. Jak to wymanipalował ? 

Oskarż. Kiady mnie żandarm prowadził 
z dwoma innymi, to nas apotkał na drodze eko- 
nom i mówił, ża x nami nie był on, jeno brat ja- 
go w tym dniu, kiedyśmy chłepa na Błyszczywo- 
dach ubili. I tak ja zmiatkował, ża trza go kryć. 
Nie mówiłam też przy piarwszym protokole nic o 
Marynowskim, dopiero kiady mi ci, którzy ze 
mną w Żółkwi rarem siedzieli, poczęli doradzać, 
żeby Bzererą prawdę powiedzieć, fak i ja zaczął 
panu zędziemu mówić to, co mówię dzisiaj i co 
zawsze mówiłam. Tak mi panie Boże dopomóż, 
jak oni krzywo nie przysięgają: 

Dragi oskarżony wypiera nię stanowczo wszel- 
kiego porozumienia z Kościem. Jadąc z nim ną 
wozię spał, 20 centów przed karczmą nie dawał, 
w szynkowni u Olearczyka parobkem kijów na 
bitkę zabierać nie kazał. 

Marynoweki mówił to wazyatko z dziwną mo- 
notonją i ze kpokojem, na który zdobywał sią 
z pewnym wysiłkiem. 

W zeznanach wikła się w małe nprzeczna- 
ści. Trzech Świadków, zadaje kłam jego powie- 
dzasin, jakoby spał w chwili, kiedy z Kościem 
zajeżdżał przed karczmę w Biyszczywodach. 

Przew. Czemuż Marynowski nie mówi praw- 
dy, iak przystoi człowiekowi mającema czyste 
sumienie ? 

Oskarż. milszy uperczywie. 

Wchodzi świadek Rze ks, kucharz z klasz- 
toru OO. Dominikanów w Żółkwi. Komiczny to 
typ rdeszczanina z podgolorą czepryną, w Cza- 
marze, kiórą, przemnw:ając głosem piskliwym, 
ciągłe poprawia. 

Przew. Ca Rzepka wie o bójce w karczmie 
błyszczy wodzkiej ? 

Świąd. Nic, tylko tylo, co tam ludzie ga- 
dali. W dniu, kiedy chłopa ubili farmani, byłem 
w Żółkwi w kuchni. Fary jaż miały odjechać, kie- 


dy ja wyszedłem na podwórze i tu ujrzałem ån- ! 


drucha Krawca zbierającego patyki. Ej chłopcy! 
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ków, bo tu było dwóch ludzi na skargą do ks. 


przeora, a teraz bić się bez małką z nimi bę- 


dziecie. 
Prok. Więc Rzepka nie widział tego dnia 
wcale Iarczyna ? 


Swiad. Nie, ani nic mu nis mówiłem. Lə- 
karze sądowi dr. Feigel i Gabl na podstawie 
z obdukcji zwłok 


sprawozdania komisji lekarskiej 
zmarłego skutkiem poniesionej rany Piotra Bs- 


euka, wydają swój sąd tak co do jakości uszko- 


dzenia, jęk i narzędzia, którem je zadać było mo- 
Żaa. Dr. Feigel orzeka zatem, że przy pierwszych 
oględzinach lekarskich jeszcze za Życia Bawiuka 
skonstatowano na jego głowie ciężkie uszkodzenie 
kości skroniowej i zegnieceałe jej aż da opon 
mózgowych. Nadto zsuważomo pęknięcie kości 
czaszkowej, ranę skórną i stan gorgczkowy (38*/, 
stopni), który był znakiem wywiązującego się za- 
palenia opon mózgowych. Chsroba ta, jeśli ną- 
tychmiast nie używa wię środków antyseptycznych, 
bywa zazwyczaj śmiertelng, a więc śmierć Basiu- 
ka zostaja w ścisłym przyczynowym związku z za- 
daną raną w głowie, a względnie z uderzeniem 
laxkg, którą tu przedłożono jako corpus delicti. 

Lek. Gabl zgadza się co do joty z orzecze 
niem pierwszego. i 


Obrońca Krygowski zapytuje dr. Fełgla: Czy 
slowa rzeczone przez Basiuką w szpitalu, jakoby 
ekonom był właściwą przyczyną jego śmierci, 
mają wagę ścisłego Świadectwa, czy tsż raczej 
wziąć ja trzaba, jako majaczanie na karb silnego 
watrząśniania mózgowega ? 

Lak. Gxbl odpawiada, że jedno i dragie mo- 
żliwe. Stan chorego nia był tak gorączkawy, iżby 
pi*rwsze jage zsznania przed Będzią śledczym 
w Zäkwi nie mialy żadnej wagi. Jednakowoż ze 
względu na powstała zapalenie opon mózgowych 
nie można ich uważać z5 niawątpliwie pewne. 

Przewodniczący daje do odczytania pro- 
tokół Żżandarmerji i doniesienis Simkowa žan- 
darma, który aresztował trzach parobków z Gór: 
Karola Baczyńskiego, Gurżulę i Kościa Tarczyna. 

Z protokołu i doniesienia okazuje się, że na 
Marynowskiego psda cień podejrzenia, jakoby 
wracając w dobrym kumorza z buty niedoszłej 
inteligencji małomieszczańskiej kazał bić chło- 
pów, jacy im mę tylko po drodze aawiną. 

Obrońca  Marysowskiego dr. Krygowski 
przedkłada trybunałowi dwie prośby: 1) Żąda 
odroczenia rozprawy do dwóch dni, dopókiby nie 
przesiuchano 5 świadków, parobków z folwarku 
w Górach. Ci mieli słyszeć, że, kiedy Marynowski 
po raz pierwszy dowiedział się 0 zabiciu chłopa 
w Błyszczywodach, skarcił za to ostro Turczyna 
i pociągnął go odpowiedzialności tem wiącej, iż 
Kość Turczyn przechrałał się ze swej zbrodni 
przed innymi. 2) Żąda obrońca, aby zażądać od 
sądu powiatowego w Żółkwi informacji, kiedy za- 
czął odaiadywać karę w jednej kaźni z Tarczynem 
Ludwik Moroz. Ten bowiem wywarł tak stanow- 
czy wpływ na zeznania Turczyna, ża kiedy ten 
przedtem brał całą odpowiedzialność na siebie, od 
czasu namów Morcza ciągnąć począł za sobą i 
Marynowskiego. Ludwik Moroz działał w tem za 
złośliwości, gdyż ekonom oddalił go jako pijaka 
ze służby. Była to więc chęć zemsty. 

Obrońca Terczyna p. Domiczek żąda, aby 
z uchyleniem zarzuta zabójstwa w nieprzyjażźaym 
zamiarze, sądzono Kościa nie za zbrodnię, ale za 
przekroczenie ŚŚ. 335 i 411, czyli za pobicie i 
nieosirożne obchodzenie się z pałką, 

Z całego toku śledztwa widać, że Turczyn 
nie znają: zgoła tych dwóch Błyszczywodzian, 
których napadł w karczmia , nie mógł żywić ka 
nim nieprzyjaźaych zamiarów. Nadto zbrodnia, 
która mu p. prokurator zarzuca, zbyt jest ciężką, 
by Turczyn od razu w nią popadł. 

Trybunał odmówił wszystkim trzem proś- 
bom i sformułował 4 pytania główae do odpo- 
wiedzi dla sędziów przysięgłych. 

Dwa z nich odnosiły się do Tatczysa : Czy 
winiea zbrodni zabójstwa z nieprzyjaznego za- 
miara ? — a dwa do Marynowskiego, czy wi- 
nien współadziałn w niej. 

Obrońca Marynowzkiego Dr. Krygowski o- 
kazując chwiejność samych podstaw oskarżenia 
przeciw ckosomowi żąda zupełnego nwolnisnia go 
iz ufuością dobrej sprawy składajego losy w ra- 
ce sędziów przysięgłych. 

Sędziowie przysięgli po długiej naradzie od- 
powiadają na pierwsze pytanie 2 głosami „tak“, 
6 głosami „nie“, 4 „tak“ z opuszczeniem słów 
„z nieprzyjaznego zamiaru”. 

Przewodniczący i prokurator robią uwagi, 
że opuszczenie tych słów zmienia postać rzeczy. 
Czyn nie popałaiony z nieprzyjaznego zamiaru 
ale raczej ukutkiem nieostrożności nie zalicza się 
do zbrodni, ale do przekroczeń ciężkich. W ts- 
kim więc razis trzebaby się przychylić do prośby 
obrońcy Turczyna p. Domiczka, żądającego, by 
sądzono go za przekroczenie paragrafu 335. 

Po sformułowaniu odpowiednich pytań, sę- 
dziowie dali odpowiedź następującą : 

Na pierwsze pytanie 6 głosami „tak“ 6 „nie“, 
na drogie pytanie 10 „tak“ 1 „tak“ z ogranicze- 
niem zarzutu, 1 „aie“. 

Na trzecie pytanie: Czy Józef Marynowski 
namowa, radą, rozkazem, sprawił i zarządził, że 
Turczyn działał tak nieostrożnie wzgiędem Ba- 


giuka, iż ten wedłag łatwych do przewidzenia 
skutków, mógł ponieść śmierć ? — 12 głonów 
„nig“. 


Na czwarte pytanie: Czy winien współudzia- 
łu w przekroczeniu $ 411 — 6 głosów „tak“, 6 
nie“. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych c. k. Trybunał uwolnił zupełnie Marynow- 
akiego, a Kością Tarczyna skazał na 10 miesięcy 
ciężkiego aresztu i na zwrócenie odszkodowania 
żonie zabitego Basiuka w kwocie 45 zł. 

Koniec o godz. l1*/ą w nocy. 


Odkrycie Kocha. 


W szpitalach lwowskich zaszczepiono dotąd 
płyn Kocha dziewięciu chorym. U wszystkich ra- 
akcja objawia sią prawidłowo, u niektórych gwał- 
townie. Pizcin chorych szczepiono po raz drugi, 
także dwoje dzieci w szpitalu świętej Zofji. Do- 
tychczaa wzięto do badania tylko przypadki gru- 
źlicy skóry, atawów i kości. W sobotę przyjdzie 
kolej na gruźlicę krtani, płuc i otrzewny z od- 
działów prymarjuszów dr. Widmanna i Sawic- 
kiego. 

Szczepienia i demonstracje chorych odbywa- 
ja się codzień o godzinie 10 rano. Reakcję zaś 
wywołaną mogą lekarze oglądać najlepiej przy 
wizycie wieczornej o godz. 6. Wstęp bezpłatny. 
Aby badania te przyniosły jak najwiękezrą korzyść, 
dr. Ziembicki uprasił także do wspólnej pracy 
prof. Feigla, dr. Webra i Stachivwicza dla posza- 
kiwań bskte:jołogicznych. 

Z Rzymu donoszą nam, że tameczny lekarz 
dr. Moscatelli asystent Moleschotta i b. uczeń 


dra Kocha, miał również pewny środek na wilka, 
który działa bardzo łagodnie i nie tak boleśnie 
jek szczepionka kochowska. Moscatelli już od 
dawna robił doświadczenia ze swym płynem i wy- 
leczył jednego chorego na wilka jeszcze przed 6 
miesiącami i dotychczas nie nastąpiła recydywa. 
Dr. Moscatelli ma zamiar odkrycie swe powierzyć 
Towarz. lekarskiemu w Rzymie i listownie dr. 
Kochowi. 


ka=TOKLIJZEG. 
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Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Perekasy, w powiecie kałuskim, na bu- 
dowę cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł, 


Egzamin fizykacki w obecności protomedyka 
Merunowicza, złożyli w ubiegłym tygodniu dr, Wła- 
dysław Białkowski i dr. Antoni Krokiewicz, obaj ro- 
dem z Krakowa. 


Pani Helena Chłapowska - Modrzejewska. Na 
afisrach i prog amach przedstawienia amatorskiego, 
danego w zeszłym tygodnia na rzecz ubogich w pa- 
łacu namiestnikowskim, wydrukowane było tylko to- 
wsrzyskie i społeczne nazwisko pani Modrzejewskiej, 
a więc powiedziane było, że wystąpi „pani Helena 
Chłapowska*, nie dodano zaś wcale nazwiska arty- 
tycznego „Modrzejewska“. Naturalnie, że każdy to 
czytając, rozumiał doskonale motywa tego kroku pa- 
ni Modrzejewskiej, a zresztą jeżeli kto i nie roza- 
miał, to i wtedy uwałał, że ona ma zupełne prawo 
używać dowolnie swoich własnych dwóch nazwisk i 
oczywiście nie pozwalał sobie na robienie z tego ty- 
tułu jakichkolwiek zarzutów wielkiej artystce. Wy- 
stępowała na cel dobroczynny, miała kwotą wielką 
otrzeć łzy niedoli, i miałaby jeszcze spotykać się z 
zarzutem, dla ozego zrobiła to lab owo, a co w ka- 
żdym razie miała prawo zrobić? 

Inaczej postąpiło sobie pewne pismo Iwowskie. 
Pozwoliło sobie na rozmaite uwagi najgorszego kali- 
bru na temat Hoffähigkeit. Na skutek tych nie- 
przyzwoitych uwag wystosowała wielka artystka list 
do redakcji tego pisma, atoli owa redakcja listu te- 
go nie umieściła. Snać zdaniem tego pisma, napadać 
na ludzi mu wolno, ale nie wolno tym ludziom bro- 
nić się od owych napaści. Piękna taktyka, sprawie- 
dliwa i szlachetna ! 

List ów opiewał: 

„Kurjer Lwowski wspominając o przedstawie- 
niu w pałacn namiestnikowskim, wyraża swe zdzi- 
wienie, że moje nazwisko na programie tego wieczor- 
ka figaruje jako Chłapowaska, a nie jako Modrze- 
jewska. Mam zaszczyt odpowiedzieć, iż stało się to 
za moją wiedzą i zgodnie z mojem życzeniem. Kie- 
dykolwiek występuję publicznie — w teatrze lub 
koncercie, rasom z artystami fachowymi, używam 
nazwiska „Modrzejewska*, którego od początku sa- 
wodu mego używałam. Po za teatralną wszakże sferą, 
w towarzystwie i w kołach, gdzie jestem znaną pry- 
watnie, nie jestem niczem inną, tylko żoną mojego 
męża i nazywam się panią Chłapowską. 

Niewątpliwie autor artykuła — sądzą: z tego, 
co pisze o „Iloffdhigkcit* — lepiej jest obznajo- 
miony odemnie z etykietą dworską; pozwoli wszakże, 
że w sprawach etykiety artystycznej i towarzyskiej 
będę się powodowała włainem doświadczeniem i 
smakiem, 

Co do pani Paiti, to wątpię, ateby ona w ogóle 
występowała w koncsrtąch dobroczynnych lub ama- 
torskich; przynajmniej o takim wypadku nie słysza- 
łam. W prywatnych wszakże kołach zawsze znaną 
była jako Marquise de Caux w dawniejszych cta- 
sach, a obecnie nazywają ją panią Nicolini. 

O pani Wolter nie mogą nic pewiedzioć, nie 
znając jej osobiście. 

Lecz pani Ristori, która, jako artystka i jako 
kobieta, największe może z nas wszystkich miała 
uznanie, zawsze po za teatrem używała nazwiska i ty- 
tułu swego męża, margrabiego del Grillo. 

Mam nadzieją, że przykłady te potrafią zaspo- 
koić zdziwienie i uśmierzyć oburzenie Kurjera lwow- 
skiego, którego na zakończenie najuniżeniej upraszam 
o pozwolenie podpisania się własaem nazwiskiem, 
Helena Chłapowska.* 


Noszenie mundurów przez nauczycieli. Mini- 
ster oświaty wydał rozporządzenie polecające dyre- 
ktorom i nauczycielum państwowych szkół średnich, 
męzkich i żeńskich seminarjów nauczycielskich, szkół 
przemysłowych i sztuk pięknych, tudzież urzędnikom 
państwowych bibliotek naukowych — nosić przy nie- 
których sposobnościach mundury. Obowiązek noszenia 
mudurów odnosi się mianowicie do niektórych uro- 
czystości i do przedstawień słażbowych. Uroczystości 
te są: Jawienie się nauczyciela na dworze cesarskim, 
przyjęcie Cesarza albo członków rodziny cesarskiej, 
uroczystości kościelne, przy których urzędowa obecność 
nauczycieli jest w zwyczaju albo specjalnie nakazaną, 
złożenie przysięgi służbowej 1 przyjęcie wysokich 
dostojników. 

Przedstawienia służbowe: Gremialne przedsta- 
wienie grona nau:zycielskiego, przedstawienie się 
z okazji nominacji albo przeniesienia na inną po- 
sadę, tudzież przedstawienie się u naczelnika kraja, 
nawet w tym razie, gdy nauczyciel wnosi swą pry- 
watną prośbę. Czynności naukowe w szkole wykony- 
wane być mają zawaze w ubraniu cywiluem. 

Owoż to ostanie postanowienie nie trafia nam 
do przekonania, bo właśnie z dwojga złego woleli- 
byśmy, żeby nauczyciel w obec swoich przełożonych 
był w wytartej marynarce, póplamionej i nieeste- 
tycznej, a nie dodającej mu żadnej powagi, śniteli 
w obec uczni, którzy, jako ludzie młodzi, są prze- 
dewszystkiem wrażliwi na strój, jako na rzecz ze- 
wnętrzną, a więc wprost i zaraz działającą na 
zmysły. 

Rosjanie mają doskonałe przysłowie, mó wią 
mianowicie, że „według ubrania przyjmują cię w sa- 
lonie, ale według twego rozumu odprowadzają cię do 
przedpokoju*. Bo oczywiście, ubranie przedewszystkiem 
uderza w oczy, a rozum odkrywamy dopiero już 
później i wtedy tylko, gdy sami mamy tyle rozumu, 
aby tamten odkryć. A jeżeli nie mamy tyle rozuma, 
to zostajemy tylko pod wrażeniem ubrania, Owoż 
dziatwa szkolna niezawodnie nie posiada jeszcze tyle 
rozumu, żeby mogła ocenić rozum swych profesorów, 
a posiada za to jak każde dziecko i każdy dziki 
człowiek tyle wrażliwości, żeby ocenić piękno ubra- 
nia i stosownie do powagi tego ubrania wyrobić 
w sobie szacunek dla osoby, która je nosi. 

To też profesor w mundurze byłby niezawodnie 
więcej poważany przez młodzież, aniżeli profesor 
w marynarce lub w żakiecie. 


Reforma urzędu depozytowego. Już niejedno- 
krotnie poruszaliśmy kwestję przeciążenia arzędn po- 
datkowego we Lwowie, przeciążenia wynikającego 
głównie z tego powodu, iż mimo zwiększających się 
ciągle agend, siły robocze pozostają jednak zawsze 
te same. Skutkiem tego narażony jest na niedogo- 
dmości i szkodą nietylko ogół, podatki płacący, ma- 
jący przeto prawo żądania, by rychł» i dobrze zała- 
twiano jego potrzeby — ale cierpią i faukcjonarju- 
Bze urzędu, pracujący bez wytchnienia częstokroć po 
nad sily. 

Jeszcze bardziej opłakane są stosunki w tym 


i dziale urzędu podatkowego, który manipuluje depo- 


zytami sądowemi i z taks pobieranych za przecho- 
wanie, przysparza sowite dochody administracji pań- 
stwa. Liczne skargi podnoszone w prasie, a nastę- 
puie zbiorowy memorjał lwowakiej I:by adwokatów 
illustrujący w jaskrawych barwach stosunki panujące 
w tutejszym urzędzie depozytowym miały ten skutek, 
iż wiceprezydent Apelacji Jwowskiej, lust:ując Sąd 
krajowy i urząd depozytowy, uzsał słuszność podno- 
szonych już od lat wielu skarg i przekonał się o 
niesłychanem obarczaniu niewieln urzędników czyn- 
nościami wymagającemi spokoju i odpowiedniego roz- 
łożenia pracy. Ateby przeto dać impuls do zapro- 
wadzenia reformy, Sąd krajowy lwowski wypracował 
i przedłożył tutejszemu prezydjam Apelacji obszerny 
memorjał, w którym wykazuje niecdzowną potrzebę 
zwiększenia sił w urzędzie depozytowym, liczącym. 
obecnie tylko czterech urzędników ! 

Otóż ci czterej urzędnicy mają swej pieczy po- 
wierzone walory, gotówkę i kosztowności, przedsta- 
wiające wartość 13 miljonów. 

Z uwagi zatem, iż skutkiem wpływu kapitałów 
propinacyjnych do mas pupilarnych, ogólaa zawartość 
depozytu tutejszego wzrosła do cyfry 18 miijonów i 
trudno wymagać od czierech urzędników, ażeby ci 
rychło i sp:'$żyście mogli takliemi funduszami mani- 
pulować — zwłaszcza, że urzędnicy ci załatwiają 
jeszcze i inne czynności dotyczące urzędu podatko- 
wego, — Sąd krajowy iwowski w stanowczym tonie 
wykazuje potrzebę zwiększenia sił przynajmniej w 
dwójnasób. 

Nie wątpimy, iż przy doświadczonej jnż energji 
tutejszeg; Prezydjnm Apelacji powiedzie sią wyjednać 
u centrałuego rządu ty konieczną i niezbędną refor- 
mę, której potrzeby nasza krajowa Dyrekcja skarbu 
mimo licznych przedstawień i kołatań dotąl nie urna- 
wała i że wreszcie uchyloną będsie ta niesłychana 
anomalja, iżby na barkach tak nielicznego grona 
urzędników spoczywała tak niepo>spolicie w.elka od- 
powiedzialność. 

Zmarli. W Raszczy zmarł w 74 r. życia Ma- 
tensz Szwarc, krakowianin, ojciec ks. Romualda 
Szwarca kanonika i proboszcza w Ruszczy. — Agata 
Foelke, obyw. m. Krakowa zmarła w 72 r. życia — 
Jan Stybelski, zmarł we Lwowie w 34 r. Życia, — 
Wiktor Francistek Wasmer, zma} we Lwowie w 16 
r. życia, — Marja Chmielińska, matka zaszczytnie 
znanego artysty sceny naszej zmarła we Lwowie w 
48 roku Życia. — Tosia, Bześcioletnia córeczka 
Bymapatycznych artystów Bzeny naszej p. Łucjana i 
Antoniny Kwiecińskich, zmarła na różę w głowie, 


Ofiary. Dla biednej rodziny H. Radskiego na 
Zniesienia otrzymaliśmy: Od p. M O. z Rzeszowa 
1 zł, od p. Erazma S. ze Lwowa bzł., od pp. J. Z. 
i D. £. z Ottynji 4 sł, od p. E, J. z Posnanki 
hetmańskiej 1 zł., od ks. Jana Stępienia, proboszcza 
s Wrzaw 2 zł, od p. Józefy Łaekiej x Sambo a 2 zł. 
— a razem z wykasanemi poprzednio 225 zł. 75 ct. 

Dla ubogiego staruszka Macieja Błońskiego 
otrzymaliśmy od p. M. O. z Rzeszowa 1 zł, — a ra- 
zem z wykasauemi poprzedaio 73 sł. 70 ct. 

Dla „Głodnych dsieci* otrzymaliśmy: od p. 
N. N. z Vevey (w Szwajsacji) 2) franków (9 zł. 03 c.) 
od ks. Jana Stępienia probosscza z Wrzaw 2 zł — 
a razem z wykazanemi poprzednio 94 ałŁ 58 ct. 


Temperatura. Termometr -+ 59R. Barometr 
755%. Spada. Pochmaorno. 


Nowy papieski order. Z Rzyma donoszą nam, 


it Papiet zamierzył utworzyć nowy order Serviteurs 
des Saint Pierre. Order ten Ojciec św. udzielać 
będzie tym osobom, które oddały usługi Stolicy Apo- 
stolskiej. Projekt utworzenia tego orderu podali bis- 
kup z Grenobli msgr. Fava i senator papieskiego 
dworn Lucien Brun a Ojciec św. na projekt się zgo- 
dził. Osoby obdarzone tym ordorem dzielić się będą 
na kawalerów i komturów orderu, o:az na właścicieli 
wielkiej wstęgi. Odznakę orderu stanowić będzie wiel- 
ka sześciopromienne gwia:da, w której środka wid- 
nieje symbol św. Trójcy otocsony promieniami. Nad 
tem unosi się złota papieska tjara oparta na dwóch 
złotych klu:zach złożonych na krzyż. Ozder noszo- 
nym będzie na żółtej wstążce z czerwonym brzepiam. 


Bractwo N. P. Marji, Królowej Kor. Poiskiej, 
w uroczystość Niapokalaaego Poczęcia N, P. Marji, 
to znaczy 8 bm., odbędsie swa walne posiedsenie w 
sali ratassowej o godsinie 3 po południu. 

W zebraniu tem wezmą udsiał i inne oddziały 
tego Bractwa, jak Towarzystwo áw. Salomei zostujące 
pod przewodnictwem Henrykowej hrabiny Skarbkowej, 
Bractwo św. Jadwigi, na któregu czele stoi Alfonsowa 
hr. Mniszchowa, i Stowarzyszeaie św. Stanisława Kost- 
ki, którema przewodniczy p. Michał M.cbalski. 

Jak wiadomo Bractwo N. P. Macji ma na celu 
zadośćuccynienie ślubom króla Jana Kazimierza, które 
— ściśle mówiąc — obowiązają kraj cały i naród. 
Jak bowiem śp. kas. Kaliaka wykazał, śluby te skła- 
dał przedstawiciel narodu wobec senatorów i wazyst- 
kich stanów koronnych, a choć Polska nie spełniła 
ich jako państwo i jako państwo istnieć przestała, 
jedaak jako naród nie jest wolną od ciąłącego na 
niej obowiązku. 

Obok podnoszenia ducha i zwiękezania zastępu 
gorliwych katolików, Bractwo to ma na celu pracę nad 
poprawą doli lada i klas robotniczych. 

Widzimy też, że to bractwo jest niejako pniem 
pełnym soków Żywotnich i zdrowia, z którego na- 
kształt gałęzi wyrastają liczne w mieście naszem 
stowarzyszenia dobroczynne 


Arystokracja rodowa, zamołne rodziny mie- 
szczańskie podają sobie w nich ręce do wspomagania 
biednych, a cicha łza wdzięczności gdzieś w nędznej 
izdebce na przedmieściu — oto cała ich zapłata. 

Zarząś też nie bez słuszności spod:iewa się, 
że liczna publiczność weżmie udział w posiedzenin 
bractwa tak wzniosłą mającego misję. 

Porządek dzienny tego posiedzenia 
stępujący: 

1. Zagajenie promotora L. Wybranowskiego. 
2. Sprawozdanie z zarządu oddziałów bractwa. 3. 
Dla sierót. Referat dr. Zygmunta Sawczyńskiego. 4. 
Socjalizm a chrystjanizm. Ks. Jan Siemieński, 5. W 
sprawie czytanek dla szkół ludowych. Referat prof. 
dr. J. Żulińskiego. 6. W sprawie zamierzonego kon- 
gresu towarzystw  miłosiernych. Referat Stan. Mar- 
kiewicza, radnego miasta Lwowa. 7. Wybór wydzia- 
łów i komisji rewizyjnej. 

Zasadniczy wyrok prasowy w;dał miejsko- 
delegowany sąd karny w Krakowie. Wychodtąca w 
Krakowie Gazeta kolejowa zamieściła przed kilku 
tygodniami artykuł p. t.: Cwierómiljonowy haracs 
galicyjski“. Skutkiem tego artykuła nadesłała dyrek- 
cja kolei państwowych w Krakowie redakcji Gasety 
kolejowej sprostowanie, wzywając ją, aby to sprosto- 
wanie bez żadnych uwag lub dodatków se swej strony 
w najbliższym numerze pedała. 

Gazeta kolejowa +amieściła to sprostowanie, 
ale zarazem podała na kilxu stronach od siebie u- 
wagi odnoszące sią do tego sprostowania i krytyku- 
jące je. Skutkiem tega wytoczyła prokuratorja pań- 
stwa redaktorowi Gazety kolejowej proces o prze- 
kroczenie $. 22. ust. pras, który to paragraf zabra- 
nis redakcji gazet zamieszczacia jakichkolwiek do- 
dodatków, uwag lub krytyki sprostowań, przez wła- 
dze nadesłanych, Po przeprowadzonej rozprawie 
uwolnił sąd redaktora Gazety kolejowej od oskar- 
żenia, a to z powodu, że dyrekcja ruchu kolei pań- 
stwowych nie jest urzędem w rozumieniu ustawy, 


jest na- 


lecz inte- * 


gdyż nie sprawuje interesów rządowych, 


resa ekonomiczne. 

Lornetki w teatrach. W Teatrze Wielkim, ' 
równocześnie z jego otwarcicm, a następnie we wszy- 
gtkich innych teatrach warszawskich, zapruwadzona 
będzie nowość. Będą nią lornetki aluminiowe, które 
każdy z widzów znajdzie w schówku przy krześle, | 
tak na parterze, jak w lożach i na amfiteatrze. Lor- 
netki otrzymają nawet widzowie, kupujący bilet na 
galerję, lecz tu będą pewne ograniczenia. W każdej 
łoży będą cztery lornetki. Wszyscy widzowie używać 
będą tych szkieł bezpłatnie. Będzie to więc nowość, 
jakiej dotąd nie zaprowadzono w żadnym teatrze w 
Europie, celem zaś jej ma być zachęcenie publiczno- 
ści do częstszego przybywania do teatru. Taki pro- 
jekt przedstawił dyrekcji warszawskich teatrów wła- 
ściciel składu przyrządów optycznych, p. Felsenhardt. 
Dyrekcja teatrów podpisała jaż kontrakt, na mocy 
którego p. F. zobowiązuje się dostarczyć tyle lorne- 
tek, ile osób może pomieścić się w teatrze. W za- 
mian za to, p. F. będzie otrzymywał od dyrekcji 
teatrów po 5 kop. od każdego biletu sprzedanego. 
Po latach dwunastu wszystkie lornetki przejdą na 
własność dyrekcji. 


W Kole literacko-artystycznem odbędzie się 
w soboę dnia 6 grudnia b. r. jako w dzień świętego 
Mikołaja zabawa dla dzieci, w czasie której „św. Mi- 
kołaj* rozdawać będzie zabawki a mali debiutanci 
wykonają program muzykalno-deklamacyjny. Początek 
o godzinie wpół do 6. Wstęp dla dzieci bezpłatny. 
Członkowie z rodzinami mogą nabywać bilety w lo- 
kalu „Koła“ po 75 ct. 

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę 6 grudnia o godzi- 
nie 6. wieczorem w rali fizyki szkoły realnej. Po- 
rządek obrad: 1. Dalszy ciąg dyskusji w sprawie 
podniesienia nauki języka polskiego, ref. prof. Próch- 
nicki. 2. Węgierskie krajowe Pedagogium, ref prof. 
Szuchiewicz. 


Z Towarzystwa przyjaciół uczącej się mło- 
dzieży. Na obiady dla głodnych dzieci wpłynęły do 
biura Rady szkolnej okręgowej miejskiej następujące 
dalsze datki: p. Marja Pawlikówna 5 zł., dr Karol 
Warst 5 sl., rejent Wolski 5 zł., na ręce posła He- 
rasymowicza 19 zł., na ręce posła Michalskiego 
17 zł, na ręce radzcy Magistr. Lukasa N. N. 10zł, 
p. Roman Werhanowaki z Leszniowa 1 sł, Ra ręce 
adwokata dr. Krosińskiego: p. Henryk Müller 1 sł., 
K. Krzyżanowski aptekarz, jako członek za pół ro- 
ku 6 zł, p. Alfred Mysłowski 10 zł, N. N. 10 zł, 
N. N. 5 sł, p. Maksym Lubowicz 1 sł, p. Stani- 
sław Kóhler 6 sł, p Jan Soleski 50 ct., p. Gąsio- 
rowski Stanisław 1 ał., na ręce nauczyciela p. Ja- 
worskiego uczniowie II kl. szk. lud w Sokolnikach 
1 sł., p. Zacharjewiczowa 5 zł., Tadzio Krans z So- 
kala 1 zł. (grosz zaoszczędzony), ks. Płochocki 4 zł. 
20 ct. (zebrane dnia 1 grudnia b. r. w kółku pry- 
watnem), p. Kranss z Sokala 3zł. (z grzywien A. M.), 
p. A. Pogłodowski 5 zł, p. Kawimierz Skrzyński 
20 sł, p. Ewa Wartyńska 1 sł, p. Pietruska ul. 
Leona Sapiehy, przyjęła 1 nczenicę szkoły Marji 
Magdaleny na wikt, p. Towarnicki, ul. Łyczakowska 
nr. 9, przyjął jednego ucznia na obiad. 


0 Tessyńczykach, którzy niedawno swoją re- 
wclucją narobili tyle wrzawy, pisze naoczny świadek: 
„Kanton tessyński liczy dwieście tysięcy z górą la- 
dności, jest przeto jednym z największych kantonów 
federacji szwajcarskiej. Ludność zamieszkująca go — 
a końca w koniec — włoska. Pod tym względem jest 
to jedyny kanton o jednolitej ludności włoskiej; s4- 
Biednie posiadają już lud mięszany. 

Teszyńczyk z usposobienia i charakteru jest 
Włochem więcej, niż Szwajcarem. Leniwy, brudny i 
gwałtowny, żyje w mniejszym dobrobycie od Szwaj- 
cars germańskiego łab romańskiego. 

Przemysłu w kantonie nie ma prawie ładnego. 
Ludzie żyją z roli, która rodzi głównie wino, i — 
jak i cały kraj ten — z cudzoziemców. 

Mnołą się bardzo tessyńczycy, więc im ciasno 
w ich maluczkim kantonie i — emigrują za chlebem. 
I rzecz dsiwna. Tessyńczyk, który wyjeżdża w świat 
szeroki, pozostawia w domu u siebie wszystkie nie- 
mal wady; jako robotnik na obczyźnie jest wzorem 
pracowitości, wytrwałości, oszczędności i  trzeź- 
wości. Nawet gwałtowność charakteru gdzieś się za- 
podsiewa; tylko — pozostaje przy nim niechęć po- 
wna do mydła. 

Teasyńczyk jest zapalonym politykiem. Od mło- 
dego już wieku należy do partji konserwatywnej lab 
radykalnej i politykuje przez cało życie — z równą 
namiętnością, czy jest bogatym episjerem, czy naj- 
biedniejszyra wyrobnikiem. 

Zwykle w pewnej stałej porze roku emigranci 
zaczynają tłamnie zjeżdżać się do ojczystego kantonu, 
nieraz z dalekich strop, z Anglji, a nawet Ameryki. 
Czy myślicie może, iż ich tu tęsknota przywiodła, 
chęć odwidzenia swoich stron i ludzi swoich. Bynaj- 
mnicj! Obywatele ci przyjechali — na wybory, aby 
przeprowadzić kandydata swojej partji. 

Zamożniejsi wyjeżdłają po wyborach na swój 
koszt, biedniejsi na koszt partji. 


go Fausta* nie jest wielkim uczonym, 
już wszystkie tajniki 
bakałarzem, zmuszonym uczyć dzieci wielkiego i ma- 
łego abecadła; Małgorzata nie jest ową ckliwą i sen- 


się lubiącą praczką, a brat jej to zwykły sobie żoł- 


bardzo pięknych, 
mysłu osnutą jest na tle reminiscencyj 
skiego Fausta, lecz reminiscencyj 
zaprawionych sporą dozą muzycznego komizmu. 
ogóle cała sztuka jest bardzo wesołą i potrafi osią- 
guiąć swój cel, 
wielki zarzut zrobić jej można, ato: iż jest trochę za 


wiele ustępów prawdziwie pięknych, które mogłsby 


tyka, a przez publiczność zgromadzoną dość licznie 
na wczorajszem przedstawieniu przychylnie, były 
przyjęte. 


fista (p. Kasprowiczowa); 
się bardzo chór i tercet 
przez Mefista, Małgorzatę i Fausta (p. Laskowski). 
Tercet ten musiał być powtórzony. Pełnym też me- 
łodji są kuplety i kawatina Mefista, 
gorzaty przy kołowrotku w akcie 3cim, 
parodja wielkiej gounodowskiej arji przy kołowrotku. 


która śpiewała bardzo dobrze, 
łycia. Rolę Fausta i Walentego śpiewali z powodze- 
niem pp. Laskowski i Myszkowski, a również zasłużone 
oklaski za swój śpiew zbierały p. Skalska i Dina. 


z 3 listopada 1771 przed sądem sejmowym, napisał 
dr. Włądysław Ostrożyński, str. 


wikłanej sprawie 
nisława Aagusta przez wysłańców jeneralicji konfe- 
derackiej z Częstochowy, Strawińskiego, Łukaszew- 
skiego i Kużmę, jest potrzebnem każdemu miłujące- 
ma swe dzieje ojczyste. To też dzięki autorowi, któ- 
ry tę kwestję rozbiera wszechstronnie na podstawie 
dotyczących aktów grodzkich i sejmowych, każdy dowie 
się jak właściwie zapatrywać się na istotę tego faktu, 
motywa jego oprawców, na tok głośnego wówczas w 
całej Europie procesu. Wszystko zaś to napisane jest 
z precyzją jurydyczną, 
prawa polskiego, daleką wszakże od suchego cytowa 
nia paragrafów. 
dla giętkiego stylu i barwności opowiadania, bez 
przesady, czyta się tak lekko, jax powieść. 


— O! nie... przed cudzoziemcami, aby ich nie wy- 
straszyć z kantonu“. 


Na rzecz internatu towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo dla uczniów seminarjam rauczy- 
cielikiego we Lwowie po wezwaniem św. Jozefata 
złożyli na ręce komitetu : Najprzew. X. Biskup Pa- 
zyna 50 zł, Przew. X. kanonik Rudolf Lewicki 
80 zł, Wny Kielanowski 25 zł, Charłampowicz 
30 zł, rada miejska w Jarosławiu 5 zł., w Tarno- 
wie 10 zł, p. Lang 13 zł. Z puszek wpłynęło od 
P. Weiglowej 12 zł. 47 ct., p. Czarkowskiej 3 zł. 
8 ct, p. M. T. 9 zł. 16 ct. Oprócz tego otrzy- 
maliśmy jednę furę drzewa od X. kanonika Stań- 
kowskiego. 

Wszystkim ofiarodawcom zasyłamy serdeczne 
Bóg zapłać i prosimy wszystkich, którym wychowa- 
nie uczciwych nauczycieli ludowych leży na sercu, 
o wspieranie naszych usiłowań i nadsełanie dalszych 
datków w pieniądzach i w naturze do zarządu inter- 
natu we Lwowie przy ul. Garncarskiej 1. 30, dokąd 
się też udać należy w celu wymiany puszek, 

Komitet, 


Teatr. Dziś we czwartek „Mignon*, opera w 4 
aktach Thomase. Jutro w piątek po raz drugi „Mały 
Faust“, operetka w 4 aktach Hervego. W sobotę 
„Gioconda*, opera Ponchiellego. 

Teatr ruski. Dzis we czwartek d. 4 b. m. 
„Natałka Połtawka*, komedjo opera w 3 aktach 
Kotlarewskiego. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Wczoraj wystawiono u nas po raz 
pierwszy „Małego Fausta* wesołą operetkę Hervego, 
kompozytora znanej „Nitouche“. Libretto „Małego 
Fausta“ jest komiczną parodją gounodowskiego Fau- 
sta. Wszystkie osoby występujące w operetce przy- 
pominają nam oszby z „Fausta*, tylko charaktery- 
styka ich jest wręcz przeciwną. Dr. Faust z „Małe- 
który zgłębił 
lecz tylko zwykłym 


*% 


wiedzy, 


tymentalną Grettchen, lecz naiwną, żywą i bawić 
nierz, kapral od ułanów. 

Muzyka operetki ma wiele motywów nowych i 
w niektórych zaś miejscach z u- 
z gounodow- 
zparafrazowanych, 
Ww 
tj. zabawić słachacza. Jeden tylko 
„tingl-tanglowską*, 

Pod względem muzycznym Mały Faust zawiera 


zadowolnić nawet najwybredniejszego muzyka i kry- 


W pierwszym akcie nadzwyczaj miłe i 
dźwięczne są arje śpiewane przez Lizettę (p. Skal- 
ska) i Małgorzatę (p. Radwanowa), oraz kuplety Me- 
w akcie drugim podobał 
śpiewany po niemiecku 


oraz arja Mał- 
komiczna 


Z artystów najlepiej jak zwykle wywiązała się 
ze swego zadania pani Kasprowiczowa (Mefisto), 
a gra jej była pełną 


* 


Sprawa zamachu na Stanisława Augusta 


154 in 8%, Lwów 
1890. Wyrobienie sobie jasnego sądu o całej tej za- 
rzekomego ateatatu na osobę Sta- 


wszochstronną znajomością 


Owszem dzieło źródłowe, poważne, 


Avtor wykazuje, że porwanie króla miało ra 
celu wyrwanie go z pod opieki carycy i stawienie 
go d:ogą przymusu na czele konfederacji. Przegrana 


limfy zostały raz na zaws.e zabezpieczona przed 
dyfierją, jakoteż przed tężceem  Wszyatk e próby 
robione na różnych zwierzętach wydawały zawsze 
jak nejpomyślniejsre rezultaty. 


zastosowywaniu kochowBkiej metody leczniczej w 
przeróżnych chorobach płuc i krtani, 
wielu najrozmaitszych grużliczych słabościach, w 
których zawsze prawie występywały owe pomyśl- 
ne reakcje, które Koch opisał. 


szlachecki wystawił 1174 majątki na licytację za 
niezapłacenie rst. 


wienia co do taryf kolejowych dla towarów idą- 
cych z Królestwa do Rosji i na odwrót. Według 
tego rozporządzenia towary jadące z Królestwa 
na wschód będą płąciły od puda i wiorsty po "/eg 
kopiejki; towary zaś idące z Rosji do Królestwa 
tędą płaciły p */;, kopiejki od puda i wiorsty — 
czyli, że te ostatnie będa miały transport równo 


skiewska! Jadno państwo, jednakowi poddani, je- 
dnakowo obowiązani do wierności dla cara i pań- 
stwa, ale jedni uprzywilejowani, bo Moskale i 
prawosławni, drudzy skazani na głód, bo Polacy 
i katolicy !! Przyp. Red.) 


ks. Clarence i Avondale, wybrany został mistrzem 
wielkiej loży maąońskiej w Berkshire. 
będzie się 15 b m, a prezydować uroczystości bę- 


PRZEGLĄD z daia 5 grudnia 1890. 


obrad askiety przedłożeny będzie p. ministrowi 
oświaty. 

$ Na wtorkowy targ na nierogaciznę w Wie- 
dniu przypędzono 7013 sztuk, a to mianowicie: 
2102 prosiąt, 3379 Średnich i 1532 świń opa- 
sowych. 

Znacznisjszy spęd wywołał mdłe usposobie- 
ne i cofzgł niezaacznie ceny. 

Płacono: za towar przedni po 39—407/4 Ct., 
wyjątkowo — ct., za towar średni po 36 — 38 
ct za lekki po 32—35 ct., za prosięta po 30 
do 38 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej. 


Wiedeń 2 gradnia. 


(Z) Wiadomość, głoszona dziś na naszej 
giełdzie, że Zakład kredytowy stanowczo zawarł 
już układ z koleją Północną o zakupno jej ko- 
kopalni wągla, była hasłam do żwawazego ruchu 
i silniejszego zamarkowania tendencji zwyżkowej 
na naszym parkiecie. Mimo usiłowań berlińskiej 
kontrminy, której wzale sią nia podobał układ 
zawarty między Zakładam kredytowem a koleją 
Półzoeną, repryza objęła dziś prócz obu Kredy- 
tów najsilniej Laaderbanki, gdyż dowodnie prze- 
konała się nasza spekukacja, iż wierutnym to fał- 
szem, aby ten bank grał w papierach argentyń- 
skich i pduiadał ich sporo w swoim skarben. 
Obok tych papierów bankowych dążyła dziś w gó- 
ręrównież reszta akcyjaych banków a wraz z niemi 
podnosiły się także akcja transportowa i przemy- 
głowe. Kało poładnia wyrównała się i wypogo- 
dziło usposobienie na giełdzie berlińskiej, owóż 
w skutek teg» raprysa na naszym targu przeszła 
od akcyjnago materjału do rent i papierów lote- 
ryjnych. Wieczorem słab3ze kuraa paryskie i lon- 
dyńskie znów osłabiły nisznacznie tandencją zwyż- 
kawg, lecz mimo to, choćciaż cofnęły się kuarsa 
wielu zkcyj przemysłowych i bankowych, poran- 
ne nadwyżki przewyższyły wieczorna straty, a 
ostateczne notowania wykazują dodatni rozwój 
rozwój kurzów. 

Ostatacznie notowano : 

Kredyty austrjackie 304 90, węgierskie 358 —, 
Anglobanki 16425, Uniony 241'—, Bankvereiny 
11825, Lónderbanki 22180, Ludwiki 20450, 
Czerniowieckia 227.50, Renta papierowa 8885, 
srebrna 88 90, austrjacka złota 107 85, papierowa 
102 15, węgiarska złota 10240, papierowa 99 80 

Rahle 1°34". 


Telegramy „Przeglądu“. 


Berlin 4 gradnia. Dzutsche Mediz. Wochen- 
schrift zamieszcza artykuł, z którego wypływa, 
iż w hysienicznym instytucie Kocha robiono licz- 
ne próby i przekonano się, iż za pomocą jego 
szszepicnki można zabezpieczyć zwierzęta od dyf- 
terji i tężca (tetanos, choroby w której teżeją jak 
żelazo wszystkie muskuły, w skutek czego naste- 
puja bezzwłocznie śmierć, Prz. Red.). Z artykułu 
tego wypływa dalej, iż szczepisnie limfy kochow- 
skiej zwierzętom dotkniętym temi dwiema zaraż- 
liwemi chorobsmi, pomyślne dał» rezultaty, gdyż 
nietylko chore zwierzęta zostały uleczone, ale 
nawat zdrowe zwierzęta przez zaszczepienie owej 


W tym samym numerze tego lekarskiego 
czasopisma znajdują się liczne sprawozdania o 


oraz w 
Petersburg 4 grudnia (pryw.) Tatejszy Bank 


Ministerjam wydało już ostateczne postano- 


1'/, raza tańszy. (O:o jest sprawiedliwość mo- 


Londyn 4 grudnia (pryw.) Syn księcia Walji, 
Iustalacja od- 


die wieiki mistra wszystkich lóż magcńskich w Anglji, 


6,496.431, z czego przypada na bezpośrednie po- 
datki 1,096.000 zł., na cła 1,560.000 zł., na po- 
datki spożywcze 1,957.400 zł. Do preliminarza do- 
chodów wstawiono podatek od wyrobu spirytusu 
z kwotą niższą o 1,375 000zł., pedatek od cukru 
z kwotą wyższą o 2,231.200 zł. 


księcia Ałex-go, pruskiego księcia Alberta i hra- 
biego Tarynu. 
króla włoskiego. 


gierzkiej celem odbycia ćwiczeń wojskowych. 


chała wczoraj wieczorem osobnym pociągiem dwor- 
skim do Wiednia, 


wej debacie przyjęła 268 głosami przeciw 130, 
w drugiem czytaniu bil o zakupnie ziemi w Ir- 
Iandji. 
głosowała z większością za przyjęciem tego bilu. 


posiedzeniu wieczornem załatwił S$. 52 do 59, 
statutu wielkiego Wiednia. 
znając emu burmistrzowi prawo wykluczenia członka 
Rady miejskiej w nadzwyczajnych wypadkach od 
trzech posiedzeń wystąpił poseł Fuss i oświad- 
czył, że wolałby aby w danym razie rozwiązano 
Radę miejską, aniżeli przyznano przewodniezące- 
mu prawo wykłuczania członków Rady od posie- 
dzeń. Z powodu wycieczek posła Gregoriga pro- 
sił Namiestnik marszałka, aby strzegł powagi i 
godności obrad sejmowych. Marszałek oświad- 
czył, że jeżeli Gregorig coś ubliżającego powie- 
dział, to on tego nie dosłyszał. 


wypuszczenia postanowienia o wykluczeniu członka 
Rady od obrad, a przyjęto to postanowienie 36 
głosami przeciw 24. 


wraz z małżonką przyjechali tu wczoraj po po- 
łudniu i zostali przyjęci przez cara i carowę. 


berczym Hartingtona mówił o przesileniu parne- 
iowskiem i wezwał Gladstona, aby przed krajem 
wyjawił 
z Parnellem. Los Parnella jast mi obojętny — 
rzekł Salisbury — wolę go jednak od tych, któ- 
rzy obecnie z nim walczą. W końcu podrosił Sg- 


W eku:ek tego ogólny wynik preliminarza 
na r. 1891 w porówuaniu z preliminarzem na r 
1890 jest pomyślniejszym o 4.593.653 zł. Mini- 
gter spodziewa się, że na tej samaj drodze, przy- 
puszczając pomyślny rozwój stosunków, osiągnie 
się stopniowe uwolnienia budżetu państwowego 
od zaciągania nowych pożyczek i oparcia jego na 
normalnych dochodach państwa. Rzeczywista nad- 
wyżka wydatków roku 1891 w porównaniu z wy- 
datkami na rok 1890 preliminowanemi wynosi 
5,902.778 zł. 

Z kwoty tej przypada na ministerstwo 
spraw wewnętrznych 655 000 zł., na ministerstwo 
oświaty 806000 zał, na ministerstwo handlu 
1,339 900 zł, na ministerstwo rolnictwa zł. 
812.000. 

Rzeczywista nadwyżka dochodów wynosi zł. 


Haga 4 grudnia. Królowa wdowa przyjmo- 
wała wczoraj arcyksięcia Fryderyka, wielkiego 


Tea ostatni wręczył jej pismo 
Belgrad 4 grudnia. Anglja utworzyła tutaj 


swój konsulat jeneralny, a rząd udzielił exequatur 
posłowi Jahnowi jako jeneralnemu konsulowi. 


Budapeszt 4 gradria. Rząd wniósł do sejmu 
projekt ustawy zezwalaiącej, aby wojska bośniacko- 
hercogowińsk.e za przyzwoleniem gabinetu wę- 
gierskiggo weszły w obszar krajów korony wę- 


Miramare 4 grudnia. Para cesarska odje- 


Londyn 4 grudnia. Izba niższa po dwudnie- 


Parnell, znaczna część jego zwoleników 


Wiedeń 4 grudnis. Ssjm na wczorajszem 


Przeciw S$. 60 przy- 


W końcu odrzucono wniosek Fassa żądający 


Paryż 4 grudnia. La France donosi, że ko- 


mendant Paryża jenerał Saussier kazał sporzą- 
dzić spis wszystkich paryskich kawiarni i restau- 
racji, których właścicielami są cudzoziemcy, a 
minister wojny zakaże oficerom i żołnierzom od- 
wiedzania tych lokalów. 


Berno 4 gradnia. Rada stanu zgodziła się 


jednogłośnie na utworzenie konsulatów szwajcar- 
skich w Baenos Ayres, Londynie i Yokohamie. 


Wiedeń 4 grudnia. Para cesarska przybyła 


tu dziś rano z Miramare. 


Dublin 4 grudnia. Biskupi irlardzcy uchwa- 


Hli wydać manifest i oświadczyć się w nim prze- 
ciwko tomu, aby Parnell nadał pozostał przywódz- 
cą stronnictwa. 


Londyn 4 grudnia. Na wczorajszem posie- 


dzeniu stroni twa irlandzkiego postawiono wnio- 
sek udania sią do przywódzców liberalnego stron- 
nictwa z prośbą, 
stronnictwo irlandzkie, iż w przyszłym projekcie 
o samorządzie 
ustanowienie parlamentu irlandzkiego, któremu 
poruczonąby została kontrola nad poli-ją w Ir- 
landji, tudzież załatwienie kwostji agrarnej. 


aby przywódzcy ci zapewnili 


irlandzkim zawarte będzie także 


Obiega tu pogłoska, że Parnell chte na pe- 


wien czas ustąpić, jeżeli przywódzcy liberalni da- 
dzą zsdowalniające przyrzeczenia. 


Petersburg 4 grudnia. Grecki następca tronu 


Londyn 4 grudnia. Salisbury w okręgu wy- 


całą prawdę o konszachtach swoich 


I 
ordynuje w chorobach usznych i wewnętrznych 


3 


o os 


Masdesłazne 


Polak, doktor medycyny, który ukoń- 
czył uniwersytet w Rosji a z powodów poli- 
tycznych musiał krej opuścić, poszukuje chwi. 
lowo posady nauczyciela w obywatelskim domu 
na wsi w Galicji, zanim zdoła nostryfikować 
swój dyplom. Warunki bardzo przystępne. Po- 
siada dobrze przedmioty szkolne i języki: pol- 
ski, francuski i rosyjski. Wiadomość w Re- 
dakcji Przeglądu, lub u księdza Bratkowskiego 
T. J. we Lwowie, plac Trybunalski, zakon 
OO Jezuitów. 


Dr. Jan Rosner 


b. asysteat kliniki położn. ginek. Uniw 
Jag. lekarz chorób kobiecych i akuszer 


(Wałowa 11.) 
1403 4—? 
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Nowe arkusze kuponowe. 


Ostatni kupon 59%, obligacyj węgierskiej 
renty papierowej I—III emisji 
zapadnie dnia 1 Grndnia b. r. Nowe arkusze kupo- 
nowe wydawane bedą za zwrotem talonów (asygnacyj 
na nowe arkusze kuponowe), należących do odno- 
śnych obligacyj. Dla szanownych abonentów „Na- 
dziei* i moich klientów załatwiam zamianę za zwro- 
tem li tylko własnych wydatków. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
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Prof. dr. Longin Feigel 
plac Bernardyński, 12. 


od godz. 2—4 z południa. 

W pracowni swej wykonuje wszelkie rozbiory 
mikroskopowe wydzielin i tkanin chorobowych, 
jak: badania na bakterja, 
moczu, nowotworów itp. 


NOEDEN PZPN KIT OF ROOTA 


grużlice, rozbiory 
1486 2—2 
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Zmiana pomieszkania! 


Moje atelier dentystyczno techniczne znajduje sie 
obecnie przy ulicy Karola Ludwika liczba 5 w doma 
WPana Stromengera, 


B. BERGER z Wiednia 
b. asystent Dr. van de Hoope, przyjmuje od 9tej rano do 
tej popołudniu. 1474 4—9 
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Z zbożowych targów. 


Podwo- 
4 grudnia. | Lwów | Tarnopol | lost | Jaronnn 


-1 95 7.——7.60! 7.54—R 25 


Pszenica 7508.1017 15 

Żyto 583—6 2515. 0 -6 10|5.59 —6 15 590 -6 35 
Jączmłeń 5.80 —7 —|5.25—7—15 25 —6.85| 6.76 7 2" 
Owies 630 670| 6 — 640! 590 620 640 685 
Groch 575 850| 550 8—| 550 8—|6 — 875 
Wyka ————0——0—J0 —0 --| — —— — 
n 10 50i1 25| 9 7510.50/10.—10 50| 10.251u.85 
Konic, czar. |48 —55 —|47.—55. —-145 --55 —|48 57 — 
Konic. bila |——— —|—-—— —| —— — | — — — 
Okowita NINY PE |= A 


wszystko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 
worka. 


_ Owies 
niejsze. 
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poszukiwany, zresztą usposobienie spokoj- 


Telegram gieldewy. 
Wiedeń dniz 4 grudnia mods. 1. miz 40 


Akcje kredyt. 5303:35 węg. kolej półn. 
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lisbury otwartą politykę unionistów, która ko- 
rzystnie odbija od dwnznacznego postępowania 
opozycji. 


Damonriera pod Lanckoroną, ciągłe zwycięstwa Su- 
warowa nad Ogińskim, Pułaskim, Sawą, złamały du- 
cha konfoderacji, która w rozpaczy, chcąs wyratować 
ojczyznę, postanowiła gwałtem przewieść króla do 
Częstochowy. 


książę Wahi. 

Berlin 4 grudnia (pr.). Z powodu dwóchsetnej 
rocznicy założenia gimnazjum francnakiego w Berlinie 
dał cesarz order dyrektorowi tego gimnazjam i przy- 
był na uroczystość do auli gimnazjalnej. 


Usposobłenis chwiejne. 


Ateby w zupełności zrozumieć wyłu hy poli- 
tyczne tessyńskie , obok tej gorączki po'i ykowani», 
należy wziąć pod uwagę gorący charakter szszepu 
włoskiego i — jeszcze jednę okoliczność. Katdy męż- 
czyzna po odbyciu służby wojskowej, zabiera ze 1obą 


Pociągi kolejowa. 


do domu — karabin i ładunki. 

Widziałem na kilku ilustracjach zagranicznych 
rysunki, przedstawiające wybuchy tessyńskie, na któ- 
rych Tessyńczycy byli uzbrojeni wkije i drągi. Oczy- 
wiście, obrazy to czerpane z fantazji. 

Ciekawym epizodem wybuchów tessyńskich było 
zdobycie arsenału. 

W Śswajcarji wszystko jest do obejrzenia dla 
ciekawych cudzoziemców, jeżeli zaś arsenał jest pięknie 
zbudowany, to niewątpliwie katdy przewodnik radzi, 
aby go zobaczyć. 

Na tej okoliczności oparto plan zawładnięcia 
arsenałem. Wyszukano w tym celu obywatela z możli- 
wie rudą brodą, kazano mu zgolić wąsy, ubrać się 
w garnitur w kratki, wziąć czerwonego Bedekera pod 
pachę — i udawać ciekawego mylorda angielskiego. 
Za towarzyszkę dano mu również podrabianą lady. 

Para ta przyszła oglądać arsenał i po obejrze- 
niu go wsunęła w rękę stratnika — luidora. Datek 
całą Anglję podniósł w jego opinji bardzo wysoko. 

Po południu przychodzi znowu ta hojna para 
angielska — z gronem przyjaciół. Stratnik wpuszcza 
ich chętnie do środka, oprowadza sam, gdy nagle — 

w jednej z sal oddalonych od wejścia, mniemani an- 
glicy wydobywają rewolwery i przykładają stratniko- 
wi lufy do czoła... żądając wydania klaczy. 

Jak tu szanują i cenią cudzoziemców, niech 
ga przykład posłuży następująca wiarygodna infor- 
macja : 

Jeden z moich znajomych, bawiący przejasdem 
w stolicy kantonu tessyńskiego, wyjechał w dzień 
wybuchu w góry. 

Wracając wieczorem, słyszy nadzwyczajną Jakaś 
kanonadę. 

— (o to jest? — pyta po drodze. 
— Lud się cieszy — odpowiadają mu, 

Dowiaduje się, że arsenał zdobyto i radzców 

zaaresztOWAnO. 
— Nic o tem nie było słychać jeszcze wczoraj — 
mówi zdziwiony. 
* -— No, bo ukrywano to — odpowiada Tessyńczyk. 
— Aha! rozumiem, przed policją. 


O zamachu na życie króla nie było mowy i 
sam Stanisław Augast postępowaniem swem po po- 
wrocie z Marymontn z dob:odusznym Kuźmą pokazy - 
wał jasno, że sam osobiście w królobójcze zamiary 
spiskowców nie wierzył. 

Jest to tet zaszczytem dla nas, że w dziejach 
Polski królewskiej nie ma ani jednego przykładu 
targnięcia się poddanego na osobę króla, bo śledztwo 
w sprawie zamachu Piekarskiego na życie Zygmunta 
III wykazało, że Piekarski od dzieciństwa podlegał 
obłędowi. Następnie autor przystępuje do oceniania 
wyroku na 37 oskarżonych i opierając się na tem, 
że nie uwzględniono dosyć politycznych pobudek 
uwiesienia St. Augusta i poczytano je za królobój- 
stwo, był nie ważnym. 

Cə do kary, autor sbija mniemanie, jakoby 
była szczytem okrucieństwa, mówi tylko, że była o 
tyle za ostra, że winnych Karauo jako zwykłych 
zbrodniarzy, a nie przestępców politycznych. 


* Kompozycje Maurycego Falla. Nakładem księ- 
garni Seyfartha i Czajkowskiego wyszły znów cztery 
fortepianowe utwory muzyczne zasłażonego kapelmistrza 
„Harmonji”. Są to: „1863“, marsz z motywów pol- 
skich, op. 208; „Sokół“, trzy mazury, op. 209; 
„Z kwiatka na kwiatek“, polka mazurka, op. 205, i 
„Laura-walec*, op. 206. 


PORZE CID 


Część ekonomiczna. 


§ Ankieta, która zajmie się ułożeniem progra- 
mu dla specjałnego kursu o przemyśle naftowym 
przy oddziale chemicznym wyższej szkoły przemy- 
słowej w Krakowie, rozpocznie swoje obrady d. 9 
b. m. w krakowskiem starostwie. W skłąd ankie- 
ty zostali zaproszeni pp.: dyrektor szkoły Jan Rot- 
ter, profesorowie Tytus Bortnik, dr. Ernest Band- 
rowski, Gustaw Steingraber, poseł do Rady pań- 
stwa i Sejmu Stanisław Szezepanowski, inspektor 
przemysłowy Arnolf Nawratil i właściciel kopalni 
nafty w Gorlicach, Wojciech Biechoński. Wynik 


Z Bolonji donoszą, że wczoraj. wyskoczył tam 
z drugiego piętra i zabił rię na miejscu znany malarz 
pejzatysta Aleksander Heppe z Düsseldorfu. 


Budapeszt 4 grudnia. Posiedzenie izby pos- 
łów. Mimistar handlu przedłożył do potwierdze- 
nia ugody handlową morzką z Egiptem. 


Wiedeń 4 grudnia. Posisdzenie Isby posłów, 
Prezydenta dra Smoikę, Izba cała, przy pojawie- 
wieniu się jego w sali, przywitała żywymi oklas- 
kami. Dr. Smolka podziękował zebranym posłom 
za zerdeczne powitanie i za okazaną mu Bym- 
patję podczas jego ciężkiaj choroby. Pięciu no- 
wo-wybranych posłów złożyło przynięgę. Rząd 
przedłożył ustawą o poborze rekrutów na rok 
1891, ustawę o zakwaterowaniu wojsk bośniącko- 
hercezowińskich, ustawą o przedłużeniu ważności 
prawa o kolejach lokalnych, cesarskie rozporzą- 
dzenie z daia 6 września, dotyczgca udzielenia 
zapomogi dla dotkniętych klęską powodzi miesz- 
kańców Czech, Austrji dołnej i górnej, Szląska i 
Vorarlbergn, ustawą dozwalsjącą na przedłożenie 
termina spłaty pożyczak, udzielonych w r. 1882, 
dotkniętym powodzią mieszkańcom Karyntji, u- 
stawę zmieniającą dawną ustawę, tyczącą się 
sprawy pomieszczenia obu greckich gimna- 
zjów państwowych, w końcu przedłożył do po- 
twierdzenia ugodę handlowo-moreka, zawartą z 
Egiptem. Następnie minister finansów przedłożył 
preliminarz budżetowy. 

Wiedeń 4 grudnia. Posiedzenia Izby pozłów 
Minister finansów dr. Dunajewsaki przedstawił pre- 
liwisąrz badżetowy na rok 1891. Ogólna sura 
wydatków wynosi 564,473 940 zł., dochodów 
566,759.572 zł., a więc pozostaje nadwyżka w kwo- 
cie 2,285.624. Minister wypowiada nadzieją, iż 
nawet przy mniej pemjślnym układzie stosunków 
z 10,625.650 zł., potrzebnych na rok 1891 na 
umorzenie długu państwowego, z pewnością 4 mi- 
ljony pokryte zostaną z bieżących dochodów, tak, 
że najwyżej na kwotę 6,625.650 wypuścić wypa- 
dnie w obieg renty amortyzacyjnej. 


lowa. St. Cieński z Wiednia 
ląża. 
z Paryża. 
Ralziw.łłowa. St. Zwolski z Bryniec. 


Srzyjszksaii da Lwows 
dnia 4 grudnia 1890. 
HOTEL GEORGA. J. hr. Tarnowski z Chorze- 


Z. Obertyński z Cie- 
Z. i St. Małachowscy z Ożesy. K. Vozscunier 
P. Hiittig z Wiednia. M, hr. Tarnow:ka 


Na budowę nowego kościoła w Falkenbergu 
złożyli : 

Najjaśniejszy Pan zł. 100, br. Płocka 10, de- 
karat brzostecki 13, dekanat kreśnieński 4; księła: 
dr. Józef Pelczar 5, Józef Jakiel 3, Hochó:ker 13, 
dr. Mazurkiewicz 1, Puchalski 4, Będaszewski 5, Jan 
Bieleń 5, gwardjau z Leżajska 10, Ludwik Łabada 1, 
Cymbul 5, Jędrzej Rymar 2, Kolbuszewski 2, Michał 
Biały, Pilawski, Górski, Wacławik i Chila po 1, Sob 
czyński i Sołtysik po 2-50, Rychel 2, Siefanowski 
2.50, arcybiskup Issakowicz 5, Adam Ziembiński 1, 
Sylwester Dzierżyński 2, Mikaś 1, Dziedzic 2, Lijan 
1, Mączka 5, Mach 1, Cząstek 2, Wlazło 1, Gru- 
szczyński 6, gwardjan z Kalwarji 14, Falarz 20, 
Stokłosiński 2, Jaroń 1, Gruszczyński 11, prałat Su- 
likowski ze Słociny 20, Matwijkiewicz 6, Hebda 5.17, 
Kiślewicz 3, Szałajko 0.50, Gryziecki 0.50, biskup 
Solecki 52.15, Zakrzewski 1, Dzrnwald 50. 

Tą sumą małą i fanduszem powziętym z kasy 
miasta Przemyśla w kwocie: 496 zł. zgromadziłem ma- 
terjału budowlanego: 350 korcy wapna i 35 tysięcy 
cegieł dobrze wypalonych. — Fandusz się kończy, a 
ofiary nie wpływają; jednakłe nadzieja w Bogu i w 
sercach szlachetnych ofiarodawców nie opuszcza mnie, 
Znajdą się moi przezasni goście z miejs'a kąpielo- 
wego w Iwoniczu, gdzie spełniałem obuwiązki kape- 
lana przez dwa lata; wiem, że z łaski bożej żyją w 
czerstwem zdrewiu. Raczą przyjść z łaskawą pomocą 
i oni i inni, a Pan zastępów zbuduje sobie dom, nad 
którym „rzemieślnik daremnie pracuje*, Pa. 

Ks. M. Burczyk, 
rz. k. proboszcz w Falkenbergu p. Niżankowice, 


Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 
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Do Lwowa przychodzą : oscbowy 
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Z Krakowa . 54070 8:50 
Z Podwołoczysk . . . « . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 
siatyna i Btanisławowa . . . 
Z Budapesztu, Munkacza, a- 
wocznego,  Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 
nisławowa . . . « « « «i 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . 
Z Bełzca (Tomaszowa) . «. : 
Z Bełzca tylko we wtorki i piatki 
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Ze Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa. « : sso 
Do Podwołoczysk . . . . . 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Tiawocznego, Munkacza, Bu- 
dapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna : „AZKIERE 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 
wocznego, Munkacza, Buda- 
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztn a Ki 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . . 
Do Bełzca (Tomaszowa) . 

5 „ tylko w piatki . 

A „ tylko we wtorki 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczsją pore 
mocną od godziny Gtej wieczorem do 5 godz. 59 m rRnQ, 
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ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ XXIV. 
Swiatło i cienie. 
Lady Marvyn złożyła wizytę Vidzie Carolan, 
a wieść o tem obiegła nzybko całe Oli apijskie 
- koło. Lady Marvyn była osobą bardzo wpływową 
w wielkim świecie, a jej postępki służyły niejako 
za wskazówkę dla innych. 

Następnie za jej przykładem poszła lsdy 
Mansfield; potem Vida ukarała aig pablicznia na 
przejażdż:e konna; ile ją to kosztowało, — wie- 
działo o tem tylko własne jej serce. Niektóre pa- 
nie udawsły, że jej nie widzą, ništ jednak wyrn- 
żnłe jej nie ubliżył; więkagość się kłaniała, jadał 
serdacznie , dradzy powążnie, inai cbajętnia i 
astywnie; lecz zwycigatwo zostało przy niej. Wów- 
czas Vida odważyła się na krok jeszcze śmielszy : 
rozeslala swoim znajomym sapreszenie „na her- 
bato“, i wszyscy wezwani przyrzekli się stawić. 
Usierając się na przyjęzie swych gości, Vida 
zwróciła się do Mrs. Hargrava i rzekła ze spe- 
kojną pogardą: 

— Wazyscy wracają, — lecą jak mole do świa- 
tła, a jednak kto ja jestem? Cóż im dziś wia- 
domo więcej, nad to co wiedzieli w dniu mojej 
ucieczki? Lecz jsatem piękną, a zatem mozę wy- 
magać hołdów, chociaż języków powstrzymać nie 
zdołam. 

Vida posłała w liczbie innych zaproszenie 
Davereux'mu, który przyszedł także. Lacz upły- 
nęła przeszło godzina od jego przybycia, zanim 
Vida znalazła sposobność do pomówienia z nim 
na osobności. Byli nieco oddaleni od resziy to- 
wsrzystwa, przy małym stoliku na ubocza, Vida 
pokazywała mu fotografje i szepnęła nieznacznie : 

— Czym dobrze postąpiła ? Czyś ze mnie za- 
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Cennik na żądanie gratis i 
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1471 3—4 


urządził swój skład zabawek 


Henryka Miillera 
WE LWOWIE, ulica Halicka liczba 6. 


Gre towarzyskie najnowsze. Latarnie magiczne nowej konstrukcji. 500 
lalek ubranych (w strojach narodowych.) Pałaszyki, Strzelbki, Czaka, Trąbki 
itp. Kuchenki, Serwisa, Naczynia, Mebelki, Fertepianiki, Gospodarstwa. koniki 
na biegunach, Welocypedy i wózki, Muzykalja, Aristony, Monopany, Mignony, 


dowołniony 2 Widzisz, znowu sebie zyskałam | nazwiska Vidy Carolan i Devereux'go. Oboje 


od zł. 21-45, 23-65, 25'85, 2915, do zł. 57 
od zł. 2580, 2695, 31°90, 3520, do 


„ 12 prześcieradeł bez szwu 156mt. od zł. 28:60, do 53:90. 
» dż pod kołdry 176 mt. 
do 100. 


Sw. Miko aj 


względy świata. 

— Ukochana moja! dobrze zrobiłaś, a wiem 
wiele cię to kosztowało; jednak był to krok nie- 
zbędny. 

— Zasłażyłam ra cierpienie. Jeśli ból może 
służyć za zadońćuczynienie za szaleństwo i nieo- 
gladneść, gotowabym znosić jeszce więcej. 

— Nie nie porełniłaś zdrożnego, Vido moją ; 
krzywdzisz ntnie, mówiąc podobne rzeczy. 

— Nie możesz tego wiedzieć, — odrzekła z 
niepokojem. — Pragnęłabym żebyś mi nie ufał; 
szczerze ci mówię. 

— Proszę cię nie mów mi tego! Jakżakym zdo- 
łał nie ufać tobie ? 

— Z twoją naturą, zdaje się, że istotnie nie 
mógł byś kochać i nie wierzyć. 

— Ani ty również, Vido. 

— Ja, tak; ponieważ potrzabuję podpory ma- 
ralnej — chociaż z innych względów mem tak 
uiepodległy charakter; ale ty, — nie. A przecie 
z przyczyn rozmaitych spotykamy się na jednym 
gzancie. Zbliża się tu Denzil Staunton, zdaje mi 
sią, że będę musiała nim się zająć; ale mój fe- 
dyay, wstrzymaj się na chwilę, powiedz mi szcza- 
rze, jak mnie kochższ: wiesz, że niektórzy w do- 
mysłach swoich łączyli twoje nazwisko z mojem; 
czy ta pogłcska trwa dotąd. 

— Heonorem ci ręczę, że tę plotkę słyszałem 
tylko w ciągu pierwszych dni paru. Moja obe 
cność w Landynie dostatecznie ją zabijała. 

— Dzięki Bogu! — szepnęła w dachu młoda 
dziewczyna. — Zdaja mi się, że tego chybabym 
już znieść nie zdołała! 

W tej chwiii nadszedł Denzil Staunton, a 
Vida pozwoliła mu się zaprowadzić do forte- 
piana. f 

W następnym tygodnia zaczęto się już roz- 
jeżdżać na letnie wycieczki. W operze zapowia- 
dziano ostatnia przedstawienie; w innych teatrach 
dawano benefisy, a rozmawiano nie o balach i 
wieczorach le:s o mających nastąpić wyścigach 
konnych i wyjeździe w różne strony. 

Lady Marvyn najęła dom w miejscu wyści- 
gów i w liczbie zaproszonych do niej gości były 
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| Wyroby z bia 
Talerze, wazony, 
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Wyroby z drze 


[Sklad płócien i stołowej bielizny | Pziewoński i Gigiel 


c. k. uprzywilejowanej fubryki 


pleiter SYNÓW 


Lwów, plac Kiarjacii liczba $, 
poleca po cenach fabrycznych : 


polecają w wielkim wyborze najtaniej: 


skich. Wielki wybór wachlarzy czarnych i balowych. Wstążki i 
aksamitki. Perfumy, mydełka, wodę kołońską, szczotki i grzebienie. 


rękawiczki włóczkowe. Staniki trykotowe (Jersey) 


Wielki wybór deszezochronów ; jedwabne od złr. 3 70 
(Exped. „Impressa“ we Lwowie). 
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z wyciśniętym wzorem, bardzo łatwo do pomalowania, 
także powyższe wyroby już kompletnie pomalowane 


również w:zelkiego rodzaju wzorki do malowania. 


PRZEGLĄD » dnia 5 grudnia 1890. 


przyjęli zaproszanie. 

Vida byłaby wolała nie jechać, lecz nie wy- 
padało ię usuwać, wiedziała przytem, że to zgo- 
dse z życzeniem Davego. 

W rzeczy samej, była tam królową, przez 
wszystkich uznaną. Wiele innych miało koszto- 
wniejsze i bardziej elegąnckie streje, ale żadna nie 
edznaczała się taktm wdziękiem, a któraż mogła 
walczyć z nią o palmę piękności? Ktoby zdołał 
odwrócić oczy od Vidy Carolan w czarnej kagzmi- 
rowej, lub kremowej sukience i przypatrywać się 
toalecie chociażby od Wortba sprowadzonej. 

Było tam nie mało ładnych kobiet, znajdo- 
wało slg sawet kilka pięknych; ale Vida zaćmie- 
wała wszystkie, zajmowała zawsze pierwsze miej- 
ace, a jeśli kto śmiał się odezwać, protestując 
przeciwko jej zuchwalstwu, zagłuszał go chór jej 
wielbicieli. _Meże najzawziętsze jej współzawo 
dniczki nie byłyby na nią tak rozżalone, gdyby 
wiedzieć mogły, jak mało zadowolnienia sprawisły 
jej te tryumfy. 

W wigilję wyjazdu od lady Masvyn, Deve- 
reux uprowadził Vidę z wesołego grona zebra- 
nego na łące, a gdy się oddalili na ustronie, tak 
że ich nikt dostrzedz ani słyszeć nie mógł, po- 
chylił się ku niej i rzekł: 

Vido, wiesz o co cię chcę prosić? 
Spuściła oczy i zaramieniłą się. 

— Czy to ma się spełnić koniecznie? Z cza- 
sem gorzko tego żałować będziesz, mój drogi. 

— Po co te wszystkia wymówki, ukochana ? 
Góżby to była zs miłość, którą one czięlićby 
mogły ? - 

Vida spojrzała na niego. Oczy ich sių spo- 
tkały. Już, jaż gotowa byłs wyznać ma wszystko, 
lecz myśl: „odepchnie mnie od siebie", — zam- 
knęła jej usta. 

— Zrobię co zechcesz i kiedy ci się podoba — 
odrzekła spuszczając Oczy. 

— Dzięki, moja jedyna Vido | — ucałował małą 
rączkę, którą trzymał w dłoni. — W takim razie 
będzie to bardzo prędko. r 

— Pragnęłabym tylko, — rzekła z żywością i 


— Zastosują się do najmniejszego twego ży- 
czenia, a w tym razie przyznaję ci słuszność zu- 
pełną. 

— Ale ja tego sie przyjmuję. Nie chcą mieć 
praw żadnych do niczego. To takża nowe dla 
mnie uczucie, stesować się do cudzej woli, — nie 
być zupełnie niezależną, — jak doiąd... 

— A nie przykra ci ta zależność ? 

— Będzie mi ona zawsze słodką, — edpowie- 
działa, — bo będzie to zawsze zależncść wypły- 
wająca z miłości; innego przymusu nie zniosła- 
bym nigdy. 

— Czy to przestrega na przyszłość ? — rzekł 
Dava z uśmiecham. 

— Nie, ufam ci nieograniczenie. Pomiędzy to- 
bą i mną nie może być przemocy i objawów prza- 
ciwnej woli. 

— I ja tak sądzę, Vido moja, a teraz już wiem 
coby mnie w podobnym razie spotkała. 

Vida rozśmiała mọ również, lecz w sercu 
straszny nasunął jej się obzaz na myśl, że nadej- 
dzie dzień, w którym ou może zechea odwołać 
się do władzy mężowakiej w tym jedynie alu, 
żeby odepchnąć od sisbia na zawsze żonę, która 
go oszukała. 

Wkrótca potem gdy Vids odjechała z lady 
Marvyn i sir Tomaszem do ich dóbr w Dorsets- 
hire, a Devsrenx udał się doKing's Royalu, w ga- 
ztcie modnego świata uknzało się ogłoszenia o 
mającym sią wkrótce odbyć ślubie pana Davo 
Vernon Davzreux'go z miss V:dą Ginevią Caro- 
lan. Towarzystwo nie zdzwiło się tem bynajmniej, 
ale mamy i pasny na wydaniu -byly strasznie 
zgorszone. Trzeba przyznać, Że Vida Czrolan do- 
akonale prowadziłą intryge; lecz żeby tsk dumny 
czławiek jak Dava Deveraux mógł zapomnieć co 
winien swemu stanowiska i urodzenia, ta nie do 
pojęcia — i jeszcze po takim skandalu! Możnaby 
było napsłnić tomy cała plotkami, jakie gobie 
opowiadauo w budugrach i klubach. 

Helena Lsicester oświadczyła, że nawet za- 
mężcie Vidy nie zmuri jej do stosunków z tą 
awanturnicą; lecz ci, którzy słyszeli te mowa, 


eblała się rumieńcero, — żeby się wszystko od- | uśmiecheli się tylko. Nie łatwą to będzie raeczą 


było jak najskromuiej. 


wie, ul. Halicya 6. 


Hafty zaczęte i wykoń- 
czone, Kanwy, Juty, Ja- 
wy i congrćs, Jedwabie, 
Kordonki, Włóczki: 
prawdziwą berlińską 2, 
41 8 nitkowe, orjen 
talną smyrneńską, stru- 
sią i nordyńską (nowość) 
Nici złote i srebrne do 
prania (nowość), Baweł- 
nę do haftu craz wiele 
nowości do robót dam- 


owe, Pończochy i skarpetki, kamasze i 
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lej i czerwonej terakoty  $ 
jardynerki, urny, tace itp. 


wa pięknie wykończone i 


„ZUM GOLDENEN 
REICHSAPFEL* 


Pigułki krew przeczyszczające 
Cena: 1 pudełko o 10 pignułkach 21 et. Rulon z 6 
zaliczką złr. 1 10 bez opłaty porta. 


Za poprzedniem nades'aniem gotówki ceny z opłatą przesyłki: Rulonik złr. 1:25, 2 rulony 
złr. 2:30, 3 rulony zł. 3'35, 4 rulony zł. 440, 5 rul. 520, 10 rulonów zł. 920. (Mniej jak jeden 
rulon nie wysyłamy.) ve 


Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“, 
i uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie uży ia znajdowało się nazwisko J. Pser- 
hofer. ı to w czerwonym kolorze. | > 


| Cudowny balsam angielsk naszka 50 ct. 
| Proszek fiakierski 
Pomada chinowa-pomadowa 


Balsam przeciw odmrożeniu 
Sak Z babti flaszeczka BO ct. 
Amerykańska maść * goŚĆCOWA tysietek złr. 120. 
Proszek przeciwko poceniu się nóg 
Balsam przeciwko walam flakon 40 ct franco 65 ct. 
Esencja życia (Kropie pragSkie) ı riaszka 22 ct. 

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austcjackich gazetach ogłaszane krajowa 


i zagraniczne aptekarskie specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jak najta- 
niej bedą sprowadzone. Rozsyłka poczią za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lub za zaliczka. 


Æa poprzedniem nadesianiem należytości (najlepiej przekazem poczto- 
| wym) porto jest znaczzie tań'ze, niż przy posyłkach za zaliczką. i 


Biuro pośredniczeń 
Heleny Kozłowskiej 


łekceważyć żonę Dava Devsrenx’go. 


APTEKA 


J Paerhofera 1 ty- 
gielek ct, 40 franco et. 65. 


cena pudełka 50 ct. 
franco 75 ct. 


ulica Skarbkowska 1. 3. 


Symphoniony i wszelkie inne zabawki po cenach najtańszych, 
Cennik na żądanie iranco. 


"pasta" A hh "= 


eami JL Giitownik. 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


polecają w wielkim wyborze 


Wełniane, bawełniane, i jedwabne Kaftaniki, Spodnie, 
Pończochy, Skarpetki, Pończoszki i skarpetki dziecinne, 
Kamasze, Kamizelki i Pończochy do polowania. 
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Cennik wysyłamy gratis i franco. 


Premiowane na wyst. hygien. Odazczogólnione na wyst. przyr. 
wa Lwowia 1888, lek, w Krakowie 1881, 


Apteka pod „Złotym Słoniem:* 
HENRYKA BLUMEKFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze : 

Malaga Z żelazem najlepszy i najskuteczniejszy środex z prepara- 

cyj żelazistych przeciw riedokrewności. krzy- 
jemnego smaku i niezawodnej skutecznosoi, działa oudownie przeciw bls- 
daczce, tradnemn odpływowi regularnoeci, wyczerpania sił, ogoinsj nierso- 

oy 1 wszelkim z niedesiatku żrwi pochodzącym chorobom. 
s © 4 A Ja Od 

Malaga z chiną i żelazem e raa An E L RN 
nych í osłabionych. Wsbudga apetyt : działa s niezawoing skugecrnoáci} przeciw zimnicy, 
sorączkom tyfodalnym i w rekonwalsacencyi po ciężkich i wycłańczających chorobach, Przeciw 


chorobom pachodzęcym z niedostatku krwi lub osłabienia narwów, jest no to enero- 
mitszym środkiem leczniczym, jaki aziuka lekarska posiada, 


gą „ usjlepszy i najskuttcznicjezy rodok prze-- 
Malaga Z rebarbarum ciw waszelaim  Gitrpiemom zoladk wyf 
i wątrobowym. Przy wzdęciąch, misetrawności, obatrokoji, hemoroidacn i 


434 REIA A 7% PTAL 4 WPA 


kongestjach, érodeš ten najznakomitaza wywiera skutki. 


Wino pepsynowe z diastazą środek działający niezawodnie przeciw 


trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach fołąusowych, W cierpieniach pochodzących s 
mtedostatecznego wydzielania soku śołądzawego i śliny, jakoieś w takich, kóre wydzielanie 
tychie soków powstrzymują, wina to wywiera sbawienne skutki. 


Unikać należy fałszerstw i naśladownictw — Cona butelki 1 złr. 50 ct. bu- 
telka podwojna 3 sir, Gw. 
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Na dłagie zimowe wieczory! 
Majwiększa, oraz najłańsza we Lwowie 


Wypożyczalnia książek inut 
Stanisława Koóhlera 


przy ulicy Batorego liczba 28 we Lwo wie 
tuż naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa. 
Abonament na książki (3 tomy naraz) miesięcznie 40 cent, 


148; 1—3 „ nuty (6 kawałków naraz) 


, Kaucja złr. jeden. 
Na prowincje 10 tomów książek lub 12 kawałków nut naraz brane abonament 
miesięcznie złr. 1. Kaucja złr. 5 Zapisywać się można każdego czasu. 


» s 50 , 


aa =m A e a A 


5 26 t 5, (5 3 3 
Nowy katalog wyszedł ułaśne z druku. D: Be yee Bites. yć. 
Grame + 0-41 024 4 4 A M AD 4 A JI PDA PD PORADY 1482 2—10 
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Udpowielzialny redaktor: YWacław Masłowski 


niestrawności w braka apetytu, przy & 


Wemystkie zlecenia s prowincji z z A Pod „Ziożym Słonie” odwrotną b 
cia, ' 


GOGOCGOOOOOOBE 


emi: $r=m: IEE 


Z krajowej (Gszlicyjskiej) terakoty rozmaitego kształtu 


naczynia, w kraju przez »matorów pomalowane. 


Farby msjolikowe, porcelanowe, do brązowa- 


mia, akwarelowe i olejne 
poleca w bogatym wyborze 


ALOJZY HUBNER, Lwów 


ulica Karola Ludwika liczba 13. 


(a) 


Fabryka Módlingska 


we Lwowie ulica Hetmańska l. 12. 
poleca 


A Una każdy sezon obficie zaopatrzony skład obuwia dla Ę 


panów, pań i dzieci. 
zasada: Dobre i tanie. 


Obuwie dla panów od złr. 325. Obuwie dla pań od złr. 3. Obuwie dziecinne 


we wielkim wyborze po cenach najtańszych. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Cenniki illustrowane rozsyła fabryka w Módlingu na 


żądanie odwrotnie i franco, odbiorcom en gros udziela fabryka 
odpowiedni opust. 


Stałe ceny fabryczne są na podeszwie wytłoczone. 
320 1 


| BRRZNNKAKAGKKURKKKNKAKKKKE 


Władysław Krupa 


biegły 


MIASARZYSTA i NACIERACZ 


poleca swe usługi 


Adres: Ulica Chorążczyzna, liczba 24 I. piętro od 
podwórza. 


REZRNNRKRNYJRKKNONSZRNKEM 
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dostarcza tylko znauych: ©ficjali- 
stów gospodarczych, «"grodników, 
Gossodyń wiejskich Pamien służa- 
cych, lokai, pokojówek, kucharek na pro- 
1489 wincje i w miejscu. =) 


Nowości bibliograficzne 
podane przez księgarnię 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. 

Culterze Dr. A. U wrót obłedu, stu- 
djum psychologiczne tłumaczył Dr. med 
Ludwik Wolberg. Warszawa 1891. zł. 2 25. 

Czerwiński ks. Marcin. 


T J Szkice 
z Iadyj. Kraków 1891 złr. 2. 

Dygasiński Adolf. Pan Jedrzej Piszczał- 
ski, opowieść z niedawnej przeszłości 2ty. 
Warszawa 1890. złr. 2 70. 

Erckmann Chatrian. Obleżenie, ustęp 
z wojny 1814 r. przekład Wincentego Ko- 
rotańskiego. Warszawa 189: złr. !'15. 

Gawarecki Zygmuat. Uprawa łubinu. 
Warszawa 1891. złr. 1. 

Jak można w małżeństwie nawet zna- 
leść szczęście przez autora „Świata ko- 
biety* przełożyła z angielskiego C. Praż- 
mowska. Warszawa 1891. złr. 1-80 

Kraszewski J. I. Wybór pism oddz, VI. 
nowele, obrazki i fantazje, porządkiem| ggg 
chronologicznym ułożone i wstępem kry- b 
tycznym poprzedzone przez Piotra Chmie- 
lowskiego. Warszawa 1890. zlr. 8:40. 

Mantegarza Paweł. Chora miłość, romans 
hygieniczny. Warszawa 1891. złr. 1:50. 

Mautegarza Pawcł. Głowa, książka dla 
młodzieży, przełożyła z upoważnienia auto- 
ra Marja z  Siemiradzkich Obrapalska. 
Warszawa lc91. złr. 1 80. 

Mosso Angelo. Strach, studjum popularno 
naukowe przełożył z oryginału włoskiego 
Maksymilian Flaum (z drzeworytami w 
tekście i 
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Koszul 
Kaftaniki 
Kalesony i majtki 


Kam 'sze 


po suk 
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Myszybska Antonina, Marnotrawni, po- 
wieść współczesna. Kraków 1890. złr. 1:15. 

Prokop O. Kapucyn. Żywot świętej 
Klary z Assyża, założycielki zakonu ŚŚ. 
ubogich (Klarysek). Warszawa 1891 2 tomy 
w jednym. złr. 180. 

Tchórznicki Dr. J. Listy do młodzień 


x 
z 
4 
8 
x 
5 
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ANTONI GUDIENS 


Płótna, Schiffony, Bieliznę stołową, białą i kolorową zacząwszy 
od złr. 2 za garnitur, ręczniki płócienne i tureckie, Barchany 
białe i kolorowe, Flanelki francuskie, Spodnice ciepłe, bieliznę 


ciepłą systemu Dr. Jaegera, oraz Kołdry, Materacy i Sienniki. 
(Lwów „Impressa*.) 


Najpraktyczniejsze podarunki na Gwiazdkę 1 Nowy Bok | 


poleca w wielkim wyborze 
nowo otworzony magazym pod firmą: 


Lwów, plac Marjacki 1. 8. 


ogrodowa 28/9 CtM. około 2 mm.lo skromnem wynadgrodzeniu, 


gruba, kosztuje loko stacja Prze-|zdolny we wszystkich gałęziach tegoż za- 
o Bet |Vodu, mogący się wykazać dobremi świa- 
ectwami, poszukuje posady od Igo stycznia 
1891 r. jako samoistny lub też z żona 


myśl wraz ze skrzynką, tylk 


Jedlicze. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 
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"SZYB A | Ogrodnik 


Łaskawe oferty pod literą J. S. post. rest. 


Dzieła francuskie. 


Bourget Paul. Physiologie de Vamour 
moderne, fragments posthumes d'un ouvrage 
de Claude Larcher recueillis et publiés 
par... Paris 1891. złr. 210. 

Daudet Alphonse. Port Tarascon der- 
nieres aventures de Tillustre Tartarin|Ą q 


dessisr de Bieler, Conconi, Montégut, 
aa wa Myrbach et Rossć, Paris 1890, 
złr 6. > ZA 


p PER M 


Varigny C. de. Nouvelle géographie 
moderne des cinq parties du monde. Asie 
Paris. złr. 12. oprawne 15'60. 


Bióro nauczycielskie 


ma do umieszczenia 


Figi sułtańskie 


tiezący lat 30, UZdOlnione nauczycielki 


Polki i Francuzki, Niemki, lektorki, posia- 
dające języki, jakoteż bony i panny. 


J. PSERHOFERA 


zwane dawniej „Uuiwersałnemi rignłkami”, znane są 
«powszechnie jako bardzo skuteczny środek lekko zwalniający, * 


Uniwersalny plaster 
Uniwersalna sól przeczyszczająca 


przeciw złemu trawieniu, pakiet rłr. 1. 


Oryginalne prof. dr. Jagera 
wyroby po cenach fabrycznych 


z najszlacketniejszej wełny, gza- 
lecane dła osób wątłego zdro- 
wia, łatwo się przeziębiających 


Skarpe ki | pończochy 
Ogrzewacza na żołądek 


staniki włóczkowe do noszenia 
ni, z rękawami i bez, 


handel płócien i bielizny ' 
JANA RIEDLA 


wę Lwowie. 


Kołdry, msterace 


wkładki sprężynowe do łóżek i t. p. 
poleca najtaniej 


Józef Schuster 


Lwów, bo ne, 
2 tablicami litografowanemi). ak = 
Warszawa 1891. złr. 296. TEENETE 
Mężczyzna 
godny zaufania, ukończony ska 
demik i wykształcony praktycznie 


ca o wyborze stanu. Warszawa 1691. ct.90.|we wszystkich gałęziach gospo 
darstwa poszukuje posady jako 


dyrektor dóbr, zarządzea, 


Tymczasowo pozostaje na posadzie. 
Listy przyjmuje z grzeczności 
ministracja Przeglądu. 
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Marony tyrolskie 


Daktyle marokańskie 
Rodzynki na gałązkach 
Śliwki i orzechy różne 


wszystko z tegorocznego zbioru| dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
już otrzymał 1 poleca handel 


POZEW a. 7 
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— Slub, — pisała Beatryksa Mansfield do awej 
kuzynki, — ma być bardzo cichy. Odbędzie się 
w kościele Cavaley, a sir Tomasz zastąpi Vidzia 
Carolan miejsce ojca. Ja mam być starszą dra- 
chną, a Marjanna Summers młodszą. Kościół jest 
carkiem prawdziwem, a uroczystość cała będzie 
pewnie daleko milszą, niż wspaniałe festyny ed- 
bywające się po wielkich miastach, których nigdy 
nie lubilam. 5 i 

Ałe Həlena innego była zdania. Dla niej 
przepych, blask i pompa weselna, stanowiły nio- 
zbędny warunek zamęścia ł połową szczęścia. Jak 
wiele innych kebiet, xzapominała, że dzień ślubu 
nie jest codziennym dniem w życiu. 


ROZDZIAŁ XXV. 
Wsnpółka. 

W porze gdy się całe towarzystwo rozja- 
chało z Londynu, skończyło się też złote żniwo 
w Piccadilly, przy Książęcej ulicy. . Świetna mło- 
dzież nie zjawiła się o Świcie u bacznych' drzwi 
domu, gdzie mieszksł» pani Ransome, a Fanny 
nia potrzebowała pełnić obowiązku odźwiernej. 
Muchy rozleciały «ie ra lep w różne strony; ku 
morzu, na pola i l-vy wiejskie, lub też do Mo- 
naco i Badenu; a pziąs z Książęcej ulicy nie miał 
na kogo zastawiać siesł. 

Estera Raasoóme miała jednak zebrany za- 
pastk na czas bezrobocia; w Londynie, w porze 
ogórkowzj, było jej nieałychanie nudno, czemu sią 
dziwić niepodobna.’ Przywykłą do nieustannego 
podbadsania i awanturniczego życia, wszystkie 
władze umysłu skierowano miała na jeden przed- 
miot; : nie posiadała żadnych zasobów moralnych 
na czas bezczynności; dla wielu przyczyn nie lu- 
biła zastanawiać się I myśleć; czytała tylko to, 
co ją zabawić mogło, a nawet takie czytanie pręd- 
ko jej sig sprzykrzyło. Nienawidziła Ramotności, a 
bardziej jeszcze wstrętzym może było dla niej to- 
warzystwo Faniy, której nierawodnie więcej się 
iękałs, niż jej mfsła. Trzeba przyznać, że związek 
łącząsy obio te kobiety, nie opierał się na ufno- 
ści wzajemnej, a przytem Fanny była prostą i 
niewjkoztałconą kobietą, bez żadnej ogłady,  cho- 
cisż bardzo przebiegłą i chytrą z natury, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


1. Singerstrasse 15 
14 e A 
w «Wiedniu .. 


pudełeczek 1 zł. 5 ct., za 


Tu 


przeciw kaszlom 1 
franca 60 ct. 

J. 
lepszy środek na włosy 
1 doza złr. 2. Ex 
profesora Btemdel tygielek 50 ct. 


franco 76 ct. 
W. BByliricha, 
wyborny środek , 


pudełko 35 ct. 
y 
Pserhoferą naj- 
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E DD A an -ee 
i a "+24 EaD e mn, b 
Już wyszła z druku broszurka 
pod tytułem 


ZBIÓR 
50 praktycznych. przepisów . 


do sporządzania rozmaitych potraw 
z makaronu 


wydana przez 
fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 
M. Grzybińskiej i Np. 
we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po 25 ct., z przysyłką poczto- 


wą 30 cnt, 


Przy zamówieniach na makaron, do- 
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


własnego wy- 
robu, sienniki, 


7. 
85 2—10 


Maassa mad 


Drobne ogźoszenia 
ge 8 ecnty Gd wyrazu. 


Kto posiada stare gazety, raczy 
się zgłosić do Administracji Pree- 
1424 3-5|glądu, a otrzyma za nie lepszą za- 
płatę, aniżeli u przekupniów. 


“Bilety wizytowe, karty ślubne, 


ficzne wykonuje po nader „niskich 


19% pa = cenach zakład artystyczno litogra- 
MORA EA | St,Markiewicza -|Bmy_ A przysziska we baaris, 
1481 2—3 1490 1—24  lwe Lwowie, w Rynku liczba 42.ulica Kopernika 9. 948 120-7 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak 


